
I r .  196 We Lwowie, — Wtorek dnia 27. Sierpnia 1889. R o k  X X V I I I .
ffyohodzl oodzltsnle o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych 
Pmedpłata wynosi:

we Lwowie z odniesieniem do domn: 
miesięcznie słr. 1*50 kwartalnie złr. 4'60 

Na prowincji I w oałej monarchii Austro-WeglerskieJ:
m ie s ię c z n ie ............................................ złr. 2-—
“rw *-to in ie ....................................................„ 6"—
p r.łro ez n ie ........................................   „ 12-—

Za granica kwartalnie złr. 7*50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

tj. od 1. do oztatmego w miesiącu.
Za zmiano adresu dopłaca się 20 cnt.

Stnaer pojed y iesy  kosztuje 10 ct.
fterfakoja nl. Łyozakowcka I. 3. Tolefon 104. ■ E a o n H a n n n n m n m n m H m H a m i

Przedpłatę 1 ogłoszenia p rzy jm ują :
We LWOWIB: Administracja „Gazety Narodowej", 
nl. Łyczakowska 1. 3, tndziei „Binre Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Ss nts 
Pśres 81. _ w  W IEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto MaaB), Walflschgasse 10; Rndolt Uoose, Sei- 
lerstadte 2 ; A. Oppelik, Stubenbastei 2. W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasemteii s Yogler i G. L. Danbe & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltnwy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
,1 nadesłane za wien lnb jego miejBoe 20 ot.

Biura Redakcji I Admlnlstraojl: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

Lwów dnia 26. sierpnia.
Z Wiednia donoszą, że nistylko sejmom 

krajów alpejskich, ale także n a s z e m u  s e j -  
m 3 w i przedłoży rząd projekt ustawy, będącej 
w związku z ustawą o n i e p o d z i e l n o ś c i  
g r u n t ó w .  Wogóle zaś mają sie sejmy zebrać 
z końcom września a S a d a  p a ń s t w a  d. 19. 
listopada.

C e s a r z  wyjechał do Ischl. S z a c h  per­
ski ma dziś wieczór przybyć do Pesztu, gdzie 
go powita arcyks. Józef, a od rządu minister 
Baross. Burmistrz peszteński wezwał mieszkań­
ców tych ulic, któremi szach wjedzie, aby illu- 
minowali. Dnia 28. b. m. szach odjedzie na La- 
woczne, Lwów i Podwołoczyska. Ludność wie­
deńska bardzo szczerze witała szacha na przyje- 
zdnem. Organ hr. Ealnokiego Frmdblatt podał 
bardzo sympatyczny artykuł o szachu, wykazując 
jego dążenia cywilizacyjne i reformy, jakie już 
zaprowadził w Persji, jak podozas podróży swo- 
ieh po Europie korzysta, aby się zapoznać z ró- 
żnemi urządzeniami. Podnosi oraz pożyteczną 
czynność austrjackiej misji wojskowej, która zwła­
szcza piechotę i artylerję perską z gruntu zre­
formowała.

Pogłoskę, jakoby siach przystąpił do trój- 
przymierza, można snadnie poczytać za wymysł.

Pojawia się znowu pogłoska, że na miejsce 
hr. Szecheniego, który pragnie odpoczynku, mia­
nowany będzie a m b a s a d o r e m  w B e r l i ­
n i e  komenderujący w Gracu jenerał Schoofuld, 
którego toast w urodziny cesarskie, będący od­
dźwiękiem berlińskich toastów cesarskich, poda­
liśmy.

We wczorajszej manifestacji na cześć E  o- 
s z u t a  w Peszcie, miało uczestniczyć 6000 osób 
— wcale nie dużo jak na Peszt.

Go taiły pisma wiedeńskie, jednakowoż się 
z czasem wydaje. Oto p r z e w r o t n o ś ć  p r u ­
s k a  — jaikkulwiek czuła i cauje, że bez soju­
szu z A u s t r j ą ,  Niemcy byłyby całkiem od­
osobnione — pozwalała sobie w chwili przyby­
cia cesarza Franciszka Józefa do Berlina wy­
cieczek najhaniebniejszych. Nationalstg i inne 
pisma lamentowały, że Niemcy w Anstrji są 
prześladowani i t. p., a znalazło się też pismo, 
Beri. liontagspost, które właśnie dnia 12. b. m. 
wystąpiło z artykułem p. n. „Rozbiór Austrji*. 
Jestto pismo nie wiele znaczące samo przez się, 
ale jak sądzą znawcy, oddaje eno w tym arty­
kule zapatrywania dość szerokich kół niemieckich.

Artyknł ten żałuje, że Bismark nie zagar­
nął w r. 1866 Ozech, tern bardziej, że Austrja 
poświęconą jest zagładzie, i tylko do czasu zdo 
łały szlachetne przymioty ces. Franciszka Józefa 
utrzymać upadające państwo austrjackie. Austrję 
czeka los Polski, i rozpadnie się ona na części, 
czyli na państwa z pokrewną sobie ludnością, 
a ci, którzy z nikim nie będą spowinowaceni, 
zor>taną pochłonięci przez to lnb owe mocarstwo.

Butny Prusak przeoczą, że gdy zwycięży 
idea narodowościowa, na której on polega, Z Pras 
ani śladu nie pozostanie. NajciekawBzem jest, 
co on pisze, że Niemcy anstrjaccy mogli rozkład 
ten powstrzymać, tymczasem okazali się zanad­
to słabymi. „Zamiast siły widzimy, jak korupeja, 
szachrajstwo, podłość podkopują żywioły niemie­
ckie w Austrji dziesięćkroć więcej, niż inne na­
rody. Wszystko, co się zwało niemieckiem, było 
w Austrji jak najokropniej zarażone: giełda, 
prasa, polityka, sztuka, nauka, przemysł, rolni­
ctwo, szlachta i handel. Wszystko zarażone było
aż do ostatniego szpiku najbrzydszą korupcją, 
która w dzień biały nie wstydziła i nie wstydzi 
eię biegać po ulicy, okazując przy wszystkich
objawach w życin społecznem podłą, egojstyezną 
chciwość*.

C a r  z żoną, jednym synem i jedną cór­
ką odpłynął jeszcze d. *8. bm. do E  o p e n- 
h  a g i.

Z Petersburga donoszą: Jenerał R a d e c k i ,  
były jenerał-gubernator kijowski, mianowany 
członciem Rady stanu. Minister finansów przygo­
tował ustawę o o p o d a t k o w a n i u  p r o t e ­
s t a n c k i c h  k o ś c i o ł ó w  w bałtyckich pro­

wincjach, którym dotąd przysłużały pewne przy­
wileje.

Czytywany przez cara Oraidanin porusza 
kwestję p r z e c i ą ż e n i a  m i n i s t r ó w  p r a c ą ,  
którzy „uginają sięu pod brzemieniem drobno­
stek. „W skutek tego ważnym sprawom poświę­
cić mogą ministrowie bardzo mało czasu, i to 
jakiego czasu — nie w dzień, lecz w nocy, gdy 
umysł i ciało potrzebują spoczynku". Oraidanin 
powstaje przeciw zwalaniu na barki ministrów 
odpowiedzialności za wszelkie czynności mini­
sterstwa, skutkiem czego minister musi wiedzieć 
o każdej rezolucji, wydanej przez ministerstwo, i 
każde rozporządzenie podpisać własnoręcznie, po 
wysłuchrniu referenta. Żąda on, aby pewne czyn­
ności załatwiali samodzielnie urzędnicy minister­
stwa, porusza przeto kwestję „podziała władzy 
ministra według ważności spraw, pomiędzy pod­
władne ministerstwu instytucje, tak, aby teodpo- 
wiedzi&lnemi były za swoje rezolucje wobec mi­
nisterstwa, które byłoby jednak ostatnią in­
stancją".

Do Daily N em , mających zdawna stosun­
ki w Rosji, piszą z Odessy: „ E m i s a r j u s z e  
r o s y j s c y  na Bałkanach są znowu w pełnym 
mchu. Obecnie pracują ci szpicle w dwóch se­
kcjach, serbskiej i bułgarskiej, aby wywołać star­
cia między Bułgarją i Serbią. Mimo wiadomych 
wywodów metropolity Michała emisarjusze rosyj­
scy często posługują się jego firmą w swojej 
propagandzie*.

W Paryżu zwróciło uwagę, że bonaparty- 
stowska AutoriU ogłosiła wykaz b u l a n ż y s t o -  
w s k i c h  kandydatów do Izby posłów. Na 500 
jest zaledwie 22, których do republikanów zali­
czyć można. Były minister wojny Thibaudin 
występnje jako kandydat bulanżystowski w 2 
dzielniej paryskiej przeciw Brissonowi. Senator 
Leon Say kandyduje do Izby posłów, której przy­
szłego prezydenta upatrują w nim umiarkowani 
republikanie.

Fakt, że królewicz belgijski B a 1 d w i n 
przedłużył swój i>o:byt w P a r y ż u ,  gdzie znaj­
duje się obecnie również minister prezydent 
belgijski B e e r n a e r t ,  jest namacalnym dowo­
dem, że Belgia uważa za potrzebne zająć wobec 
Francji postawę przyj aż niej szą.

Areszt wanie F r a t t i n i e g o ,  sprawcy za­
machu bombowego w Rzymie, miało policję na 
prowadzić na trop licznej a dotychczas nieznanej 
grupy anarchistów, która się zowie „kasynem 
rewolucyjnem“.

Na urodziny cesarza a u s t r j a c k i e g o  wystą­
piły Messagero, Diriłto, Pungolo neapolitań- 
ski i inne pisma z artykułami najzelżywszemi.

O z b  - o j ne s  s i l e  A n g l i i  miał jenerał 
Woiselej wykład w Cifordzie. z którego podaje­
my następujące szczegóły: .Regularna armia an­
gielska wynosi obecnie około 210.000 żołnierzy, 
przychodzi do tego jeszcze rezerwa pierwszej 
klasy 52.000 żołnierzy. Połowa stałoj armii umie­
szczoną jest w Indjach i innych posiadłościach 
angielskich. W roku bieżącym jest pod bronią 
118.000 żołnierza. Armia ochotnicza liczy 226.000 
żołnierzy i z każdym rokiem się powiększa. Ogó­
łem wynoszą siły zbrojne angielskie około 617.000 
żołnierzy".

Jak słychać, miał słynny O a s t e l a r ,  na­
czelnik umiarkowanych republikanów hiszpań 
skich, w La Granja konferencję z k r ó l o w ą  
r e j e n t k ą  i przyrzekł jej swoje poparcie poli 
tyczne.

chroni, żeby tron cara był strzeżony przez żoł­
nierzy tak jemu wier: rch, jak był Grajew wier­
ny swojemu księciu*. Inne pisma stwierdzają, że 
car orderem rokosz wojskowy nagradza.

Byli ministrowie R a d o s ł a w ó w  i I w a n -  
c z ó w zostali przez sąd apelacyjny skazani na 
10 dni więzienia za wystosowanie obraźliwego 
telegramu do księcia i rządu.

Niemieckie pisma zapewniają, że d. 14. bm. 
stanowczo zamierzano proklamować.w Sofii n i e ­
z a l e ż n o ś c i  B u ł g a r i i ,  udekorowano w tym 
cela wsnaniale salę sobrania i przygotowano 
w drakami rządowej stosy proklamacyj. Na dwa 
dni wszakże przed terminem Nacewicz przysłał 
z Wiednia obszerny raport, śfeutkiem czego Stam­
bułów wydał wiadomy okólnik do prefekta.

Inne źródło, a to wiedeńskie, donosi, że 
agitacja w Bułgarji za ogłoszeniem niepodległo­
ści przybrała już była wielkie rozmiary i kto 
wie, czy rząd nie byłby zmusnny uledz jej, 
zwłaszcza iż byłyby niejakie widoki, ze za po­
mocą finansowych układów może się da w pe­
wnej mierze pozyskać Portę dla tej sprawy, tj., 
że odważy się na to, co dla same[ labie uważa 
za najlepsze. Tymczasem wybuch sprawy kre- 
teńskiej pomieszał te szyki; Porta zwietrzyła 
poza ruchem kreteńskim rękę rosyjoką, przelękła 
się, data do poznania, że o poroszeniu sprawy 
bułgarskiej nie może być mowy, a rząd bułgar­
ski wskntek tego postarał się o wstrzymanie 
agitacji co do niepodległości Całe to doniesie­
nie tchnie romantyzmem niedowarzonym.

Wychodząca w Belgradzie po niemiecku i 
francusku Balkanische Corr. donosi, że bułgar­
ski delegat Eiselów zamówił w Belgii 50.000 
karabinów Berdana. Tymczasem jednak słychać, 
że rząd bułgarski zaprowadza karabiny manli- 
cherowskie.

Banda Malissarów z a  1 h a n i i wtargnęła 
do C z a r n o g ó r y ,  zabiła dwóch pasterzy i sa­
ma jednego członka straciła. Bząd czarnogórski 
powiększył straż graniczną.

Z R u m u n i i  donoszą, że mają nastąpić 
liczne zmiany w sferach dyplomatycznych. Pre­
zydent ministrów Katardżiu jest «d kilku dni 
chory.

Pisma petersbnrsKie zapowiadają, że na 
wiosnę przybędzie młody król serbski A le ­
k s a n d e r  do Petelsburga. Perspektywa to bar­
dzo daleka i trudno, aby nieletniego króla pu­
szczono za granicę w podróż dyplomatyczną.

Z S o fi i donoszą: Z powodu, że car nadał 
order osławionemu Grujewowi, sprawcy zamachu 
na ks. Aleksandra, pisze Swoboda: „Niech Bóg

Co zrobiono w Berlinie?
Z pomiędzy półurzędowych rewelacyj o 

skutkach zjazdu berlińskiego, zasługuje na szcze­
gólną uwagę artykuł monachijskiej AUgemsine 
Złg., z którą, jak wiadomo, dyplomacja wiedeń­
ska chętnie wchodzi w styczność. Oto, co dono­
szą temu pismu z Wiednia:

„Nie przyznajemy sobie prawa do tego, any 
módz stanowczo określić rezultaty zjazdn berliń­
skiego, ale jedna rzecz zdaje się nam być pe­
wną , a mianowicie, że po zjeździe nie nastąpi 
żadna pauza w przygotowaniach i ulepszeniach 
urządzeń .. jjskow j-h w .juiiiishu-
wie wojny wystąpią z n wemi żądaniam i, gdy 
znown niektóre zmiany okazują się keniecznemi. 
Przypominamy tylko mające rychło nastąpić za­
prowadzenie prochu bez dymu.

„Od dawna ju ż , tu w prasie i w kołach 
politycznych, podnoszono ten zarzut przeciw trój- 
przymierzowi, iż nie daje ono Austro-Węgrom 
zupełnego bezpieczeństwa, ozy w wojnie z Ro­
sją znajdą pomoc ze strony Niemiec. Pomoc 
przewidzianą była tylko na ten wypadek, jeśliby 
austrjacko-węgierskis terytorjum zaozepioiem zo­
stało, ale było rzeczą jasną iż mogłyby zajść 
wypadki, w których Austro-Węgry uczułyby się 
zsgrożonemi w swych żywotnych interesach i 
musiałyby czynnie wystąpić, chociaż nie byłoby 
zaczepionom ich własne terytorjum. I  tak, gdy­
by Rosje up. obsadziła księztwa Naddunajskie 
lub gdyby i Bułgarji chciała wtargnąć do Ser­
bii, natenczas Austro-Węgry nie mogłyby Rosji 
dopuścić zarówno do wąwozów karpackich, jak 
nad Sawę i dolny Dunaj i nie mugłyby spokoj­
nie przypatrywać^ się tem u, gdyfcj ona tam 
chciała się ustawić i do dalszej zaczepki kon­
centrować. Terytorjum monarchii nie byłoby za- 
czepionem; Austro-Węgry musiałyby jednak 
chwycić się środków obronnych i enorgicznie 
oprzeć się ewentualnemu posuwaniu się naprzód 
rosyjskich sił zbrojnych nad Dnnajem i Sawą.

Według pierwotnego postanowienia tra­
ktatu , n:‘e zaszedłby jednak w tym wypad­
ku casus foederis i Niemcy nie byłyby obowią­
zane użyczyć pomocy Austro-Węgrom. Analo­

gicznie da się także pomyśleć wypadek z Niem­
cami, iż te megłyby się czuć zagrożonemi, choćby 
terytorjum ich nie było zaczepionem i tak np. 
przez obsadzenie pewnych części Szwajcarji lab 
przez wtargnięcie Francuzów do Belgii, a wów­
czas Austro-Węgry, znowu nie sprzeniewierzając 
się traktatowi, mogłyby odmówić pomocy.

„Owóż teraz miano pomyśleć o zmianie i 
rozszerzeniu tego pierwotnie za ciasno zakreślo­
nego easus foederis między obu kontrahentami 
w tym duchu, iż pomoc ma być użyczaną, nawet 
gdyby własne terytorjum nie było zaczepionem, ale 
jeżeliby zostały zagrożone ważne obce terytorja, 
wpływające na militarną pozycję. Także i poję­
cie obrony nie ma być branem zbyt lękliw ie; 
dotyczące zagrożone państwo nie jest zmuszonem 
oczekiwać zaczepki, aby uzyskać pomoc i popar­
cie sprzymierzeńca, lecz może zająć zaczepne 
stanowisko, jeśli rychłe uderzenie jest wskaza- 
nem i jeśli z takowego. oczekiwać można po­
myślnego rezultatu. Tu wchodzi w grę szereg 
militarnych momentów, a dostojnicy wojskowi 
obn mocarstw oznaczyli podobno te wjrpadki, 
w których oba państwa są uprawnione zająć za­
czepne stanowisko, przyczem zawsze sobie poma­
gać będą, a przeto zaczepka nastąpi zjednoczo- 
nemi siłami. Dla Austro-Węgier jest to sprawa 
wielkiej wagi. W ten sposób stają się one za­
bezpieczone przeciw zagrożeniu swoich granic 
przez Bosję na Wschodzie i na południowym 
Wschodzie i dlatego pojmujemy, że koła polity­
czne w ogóle są zadowolone i to nawet te koła, 
które z pewnym sceptycyzmem patrzały na nie­
mieckie przymierze nie dlatego, jakoby kokieto­
wały z Francuzami, ale dlatego, że twierdziły, 
iż Austro-Węgry nie mają tej korzyści z przy­
mierza, co Niemcy, gdyż niemiecka polityka nie 
myśli się troszczyć o państwa bałkańskie i nie 
chce rozumieć, iż Węgry mają.sjrzedz żywotnych 
interesów, w danym razie n^wet z bronią w ręku*.

Niemcy i Anglia.
Wszystkie kombinacje polityczne krążą dziś 

około pytania, czy Anglia przystąpiła do środ­
kowo-europejskiego przymierza, czy wzięła na 
siebie jakie zobowiązania względem cesarza Wil­
helma w czasie bytności tegoż w Osborne, a 
jeśli wzięła, jak daleko one idą na wypadek 
wojny, w którąby zostały zaplątane Niemcy i 
Austrja. v j .’

Z tona pewności, z jnjjęjm cesarz Wilhelm 
wypowiedział swój toast w czasie wizyty cesarza 
Franciszka Józefa w Berlinie, możnaby wnosić, 
że Anglia weszła w jakieś,' chociaż ograniczone 
zobowiązania względem Niemiec, i że właśnie 
ta okoliczność dozwoliła zacisnąć węzły sojuszu 
i zaw rzeć ściślejszą jćonwencję militarną n edzT 
Austrją i Niemcami. Jak daleko wszakże sięga 
zobowiązanie Anglii, to pozostanie tajemnicą, 
około której krążyć będą jeszcze długo same 
tylko domysły, skoro p. Fergusson, interpelowany 
w Izbie, daje tylko wymijające odpowiedzi.

Ponieważ każdy wierzy najchętniej w to, 
ozegoby sobie życzył, więc nic dziwnego, że 
pisma rosyjskie wmawiają w siebie i w swych 
czytelników, że Anglia stoi zawsze zdała od środ- 
kowo-enropejskiego przymierza.

Now. Wremia nawiązując do wymijającej 
odpowiedzi lorda Fergussona, że polityka Anglii 
będzie zawsze taką, jakiej wymagać będą okoli­
czności i interesa kraju, tak pisze:

. „Wszystko to wygląda na prostą grę słów. 
W istocie, pomimo głosów półurzędowych orga­
nów wiedeńskich i berlińskich, nikt nawet nie 
myśli wierzyć, aby podczas wizyty cesarza Wil­
helma w Londynie, Anglia skrępowała się ja- 
kiemiś obietnicami lub zobowiązaniami. Więcej 
niż prawdopodobnem wydaje się, że ks. Bismark 
nie domagał się nawet tego od lorda Salisbnrye- 
g o ; niemiecka dyplomacja skorzystała tylko za­
pewne z okazji odwiedzin cesarza Wilhelma u 
jego panującej babki, aby wysondować z brytań- 
skiego premiera: w czem będą leżałjr interesa 
Anglii w razie wojny europejskiej, i w jakim k ie­
runku spożytkuje Anglia tak troskliwie bronioną 
swoją wolność.

„Przy wymianie myśli w tej kwestji z lor­
dem Salisburym rząd niemiecki mógł się do­
wiedzieć bardzo wielu rzeczy uspakajających lub

zatrważających. Szlachetny lord mógł oświad­
czyć, że „interesa Anglii* wymagają obrony kre­
sów włoskich od napaści floty francuskiej, lub 
przeciwnie, że w razie takiej napaści, będącej 
następstwem łącznej działalności Niemiec, Au­
strji i Włoch, Anglia, nie akceptująca -takiego 
postępowania, pozostanie w roli biernego widza 
tych wypadków, jakie zajdą ca morza Sródziem- 
nem. W Wiedniu i w Berlinie mogli również 
otrzymać stanowcze wiadomości w kwestji, jak 
Anglia zapatrywać się będzie na niepomyślny 
dla Austrji rezultat walki z Rosją o wpływy na 
Bałkańskim półwyspie.

„Treść głosów niemieckich i wiedeńskich 
półurzędówek oraz angielskiej opozycji jest zdaje 
się taka, że wymiana myśli między Londynem a 
Berlinem dała rezultaty, które mogą zachęcać 
trójprzymierze do wojny. P. Fergusson nie za­
przeczył tym domysłom w ostatniem przemó­
wieniu. Liberalnej opozycji izby angielskiej nie 
udało się zdobyć od ministra żadnych wyja­
śnień. Nie mówiąc już o innych kombinacjach, 
markiz Salisbury, jak się zdaje, ma na myśli, że 
przez otrzymywanie w tej nieświadomości ogółu 
nda mu się uzyskać od Francji pozwolenie 
na dalszą bezterminową gospodarkę Anglików w 
Egipcie.“

Jeszcze spokojniejszemi co do Anglii oka­
zały się petersburskie Nowosti.

„Minęły piękne dni berlińskie — pisał ter 
organ — cesarz Franciszek Józef znajduje się 
znowu w Ischl. Faktyczne wyniki hucznego zja­
zdu, jak dotąd, nie są znane. Wiemy tyiko, że 
hr. Ealnoky naradzał się z ks. Bismarkiem, je­
nerał Beck z hr. Waldersee i pruskim ministrem 
wojny. Zatem i ogólne położenie międzynarodo­
we i zależne od niego kwestje strategiczne były 
na nowo rozważane. Atoli dyplomaci i wodzowie 
mieli do czynienia z warunkami zdawna już okre- 
ślonemi. Mogły zajść zmiany w szczegółach, ale 
całość pozostała ta sama. Na baczną uwagę za­
sługiwałby zjazd w Berlinie, gdyby poprzedzają­
ce go spotkanie w Londynie wydało jakie sta­
nowcze wyniki. Oo do tego jednak zachodzą po­
ważne wątpliwości. Anglia należy do szeregu 
państw, których wpływ polityczny zawisł głó­
wnie od niesnasek i współzawodnictwa pomię­
dzy państwami lądowemi. Nie rozporządzając 
dostateczną armią lądową, Anglia jest skazaną 
na niechybną przegraną w razie pojedynku 
z którembądź wielkiem mocarstwem.' Wszystkie 
przeto jej usiłowania dążą ku temu, aby n e do­
puścić w Europie przewag, jednego nocarstwa 
lądowego nad innemi. Interesa Anglii bezwa­
runkowo wymagają, ażeby żadna z wielkich po­
tęg, t. j. ani Bosja, ani Austrja nie owładnęła 
Dardanelami, ażeby w ogóle nie umocniła się n .̂ 
morzu Egejskiem do tego stopnia, iżby mogła 
zagrażać ze skrzydeł linii strategicznej, łączącej 
metropolię angielską z jej koloniami w Azji. l o J 
rysawie wprawdzie dotychczas widzą w Rosji 
głównego współzawodnika swego na Wschodzie, 
z każdym przecież rokiem wzmaga się w społe­
czeństwie angielskiem wpływ stronnictwa prze­
ciwnego, utrzymującego, ■— że na Wschodzie zja­
wił się nowy współzawodnik, — może niebezpie­
czniejszy dla Anglii. Gladston.owskie Rands offl 
było proroctwem w tym względzie. Z jakiegokol­
wiek punktu widzenia będziemy się zapatrywali 
na tę sprawę, zawsze przyjdziemy do wniosku, 
że Anglia w każdym razie nie zechce porzucić 
polityki niezależnej. Anglia nie przystąpiła do 
przymierza potrójnego, ponieważ to sprzeciwia 
się zasadniczo interesom angielskim."

Tymczasem całkiem odmienną sytuację mo­
żna wyczytać między wierszami artykułu, który 
świeżo zamieściła londyńska Morning Post, or­
gan Salisburego, premiera gabinetu St. James. 
„Zbliżenie się Anglii do tró;przymierza — pisze 
ten organ — mogło się dokonać bez żadnych 
podejrzeń we Francji i bez utraty samodzielno­
ści wobec sprzymierzonych. Zewnętrza polityka, 
od ustąpienia lorda Beaconsfielda, była chwiej­
ną. Obecnie młody cesarz zdecydował się rozciąć 
węzeł od jednego zamachu i osobiście się prze­
konać, jak rzeczy stoją. Es. Bismark znajduje 
w naszej polityce moralne poparcie, które w 
chwilach kłopotliwych powikłań może być ró­
wnie skuteczne, jak pisany traktat. Anglia, nie 
zaciągając żadnych zobowiązań, a tem samem 
nie kompromitując się wobec Rosji i Francji, 
zyskuje na równi z Niemcami znakomitą popra-
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HNAT SIEROTA.
OBRAZEK Z  ŻYCIA LU DU 

napisał

ABGAR-SOŁTAN.

(Ciąg dalszy,
VIII.

Do dnia wnuczka w piecu rozpaliła, obiad 
miała już nastawiać.

Stary wstał, przeżegnał się i odmawiając 
pacierze pomagał babie skrobać kartofle. A Hnat 
zmożony boleścią i zimnem spał. Nie budzili 
go, dopiero jak obiad był gotów i dzień się zro­
bił jasny, Andryj stanął nad nim i dotykając je ­
go ramienia zawołał:

— No, wstawaj 1 wstawaj! Słonko już wy­
soko na niebie... pora wstawać, słyszysz!

Hnat obudził się, wyciągając się leniwie, 
nieprzytomnie patrzył na wszystkie strony, nie 
mogąc zdać sobie sprawy, jakim sposobem zna­
lazł się tu? Głowa ciężyła mn okropnie. Stary 
wziął go za rękę, podprowadził do blaszanego 
wiadra pełnego czystej wody i wskazując mu 
zwierciadlaną powierzchnię, rzekł:

— Patrzaj jakiś ładny, ładniejszych etapa­
mi wodzą... Masz tu wodę, umyj się. Nastka da 
ci grzebienia, zaczeszesz się, późnie, zjesz trochę 
strawy i dopiero wtenczas pogadam na rozum, 
jak z człowiekiem.

Za pięć minut Hnat był już gotów i w rze­
czy samej jakoś pokaźniej wyglądał. Przystąpił

do nalanej misy, skłonił głowę przed obrazami, 
przsżegnał się machinalnie i zasiadł z dre­
wnianą łyżką w ręku do obiadu, milczał jednak 
zawzięcie.

Po jedzeniu Andrej wyp iwił całe młodsze 
pokolenie z izby, a zostawszy tylko ze swoją 
staruchą i Hnatem rozpoczął indagację.

— A wieszże ty ^ u a t  — mówił poważnie 
i serjo — że ciebie ma za co Bóg pokarać, bo 
ty bardzo ciężko i przed Bogiem i przed swoją 
kobietą zawiniłeś... Mnie jednak nie może się to 
w głowie pomieścić, by jej taka pusta myśl 
przyszła do głowy... ty nie zapomnij jaki z niej 
statek był, jak my ją z garderoby dziewczyną 
brali i to w taki czas, że tylko ona jedna ztam- 
tąd nie nakrytka poszła. Powiedz, kto ci to 
mówił ?

— Mało kto. Stara Horpyna i wszystkie 
baby w karczmie... no i sam przekonałem się... 
nie ma o czem mówić — zamilkł i tylko łyżką 
po stole bębnił.

— Mówże, kiedy ci chcę radzić! — zawołał 
stary — na babskie gadanie po pjanemu nie go­
dzi się takiej żony sądzić.

— Gadanie! gadanie 1 — przemówił wre­
szcie głośno, podnosząc głowę Hnat i patrząc 
prosto w oczy staremn — a gdzie ona w nocy 
była? a zkąd ona tyle pieniędzy bierze? a zkąd 
galony? a zkąd chustki jedwabne?... Gadzina oba 
jest. Ja  wiem, że nawet on sam'., ten duseohu- 
bnyk, jej kochanek przyzna się... ale ja go za­
duszę... e l

Staremu wydało się w tej chwili, że wpadł 
na dobrą myśl. Nie przypuszczał nawet, aby rot­
mistrz mógł potwierdzić karczemne plotki — je­
żeli w rzeczy samej prawda nawet, to słowami 
zaprzeczy na pewno.

— Wiesz co Hnatl — mówił znowu roz­
ważnie stary — idź sam do komandira, pokłoń 
mu się nisko i zapytaj czy to prawda, co ludzie 
mówią? Powiedz mu, że on ciebie na sławie 
twojej gospodarskiej krzywdzi. On carski dowódca, 
brechni nie powie, im nie wolno, oni na to przy­
sięgają...

— Dobrze baffku, pójdę, ale choć on po­
wie, że nie prawda, to js .(Łydę. prawdy i śmierć 
go nie minie, zaduszę... zaduszę, choćby był sa­
mym admirałem, ja  nie dla-Tuiegc żonę brał, ko­
nie i wolność porzucił, w tęsknocie za pitni żył... 
taikoj zaduszę.

To już później zrób co zechcesz — za­
konkludował Andryj — a teraz odprowadzę cię 
i poczekam, a ty sam idź do komandira... i po­
gadaj.

Wyszli obadwaj i zwolna zbliżali się do 
Hnatowej chaty. Hnat szeptał coś sam do sie­
bie, ale najwidoczniej, w miarę zbliżania się, 
tracił zupełnie fantazję — trzeźwym już był zu­
pełnie.

Wszedłszy na dziedziniec, ujrzeli w otwar­
tej stodole żołnierzy czyszczących konie; na dwo­
rze nie mogli, bo śnieg padał i zadymka z każdą 
chwilą wzrastała. W drzwiach chaty stał już in­
ny żołnierz z dobytym pałaszem.

Hnat podszedł ku niemu, pokornie pytając. 
Ozy rotmistrz już wstał? Żołnierz potwierdził 
kiwnięciem głowy i nie wdając się w rozmowę 
zrobił mn miejsce wskazując drzwi. Wszedł do 
izby, pokaszlując dla dodania sobie odwagi.

Rotmistrz siedział przy herbacie, paląc won­
ny turecki tytoń z przepysznej stambułki; odzia­
ny był w lekki, wschodni ahaiat uwydatniający 
dokładnie herKUiesi we kształty tego praTegc sy-

, na Marsa. Zobaczywszy Hnata przy drzwiach, 
powstał leniwie z fotelu i zapytał:

— Ty sa eeiem?... A... to ty... ty... tutejszy 
guspodarz, — przerwał, ale po chwili jakby przy­
pominając coś sobie krzyknął gwałtownie: — Ach 
łotrze jakiś 1... to o tobie meldował mi nocny 
szyldwach, że awantury nocami wyprawiasz... 
chcesz żebym cię kazał zaknć w kajdany ?

— Wasze błagorodiel — wyszeptał prze­
straszony Hnat — ja nici... ja... tak sobie... ja 
przyszedł tylko zapytać jaśnie pana... czy to pra 
wda... prawda... co ludzie gadają?

— Oóż ludzie mówią? — groźnie pytał 
rotmistrz — gadaj co mówią?... a po nocach nie 
budźl *#• bo •i*

— Co mówią? co mówią? — bełkotał zde­
tonowany chłop — mówią, że... że moja żo­
na... że Jeryna do was po nocach chodzi... że 
ona wasza gamratka... tak oni mówią... czy to 
prawda ?

— Ha 1 ha 1 ha I — rozśmiał się cynicznie 
rotmistrz. — Oh 1 głupi chłopie... toś ty o tem 
nie wiedział?... Ozyś nie widział, że już dwa 
miesiące karmię cię, poję, odziewam... za twoją 
żonę... Więc ona nie mówiła ci tego... H a ! h a !.. 
czyż krzywdę ci robię?... Ja  płacę dobrze... po 
książęcemu.

Na taką bezczelność Hnat skamieniał w pier­
wszej chwili. Nie spotkał się jeszcze nigdy w ży­
ciu z takim cynizmem, lecz w miarę słów ofice­
ra wściekłość poczęła go ogarniać, cały tłumio­
ny wewnątrz gniew, zazdrość ujarzmiana dotąd, 
buchnęły jasnym płomieniem, buta i zuchwałość 
dawnego paniczowskiego faworyta zmartwychpo- 
irstały. Wyprostował się i patrząc hardo w oczy 
oficera, z a s ł a ł  głosem potężnym.

-— Ja twoich pieniędzy nie brał I pluć mi

na twoje pieniądze..- ty złodziej... Po to was car 
ojciec miłościwy przysyła... abyście nam żony 
kradli?... a gdzie zakon?... gd ie  sprawiedli­
wość?... Ja  pluję ne ciebie, psi synu!

Teraz przyszła kolej osłupienia na rotmi- 
: strza. W dług.ch pochodach po obszarze całego, 
rozległego państwa, na leżach zimowych w róż­
nych guberniach, często stykał sic z chłopami, 
ale takiego nie spotkał jeszcze nigdy... Gniew 

| w nim wzbierał... żyły na skroniach nabrzmiały 
!jak postronki... usta drżały... słowa przemówić 
j nie mógł... Ostatnie słowa Hnata dopełniły miary.

Silną dłonią uderzył nieprzygotowanego na 
to chłopa w twarz, tak mocno, że ten zatoczył 
się i w tejże chwili schwycił go za piersi i 
podnosząc w górę cisnął nim z całej siły o 
ziemię.

Dzika namiętność opanowała zwycięzcę... 
pastwił się, gniótł powalonego chłopa nogami, 
szarpał ostrogami... a z ust wydawał tylko jakieś 
nie związane dzikie dźwięki.

Azjatycka nieokiełzana natura obudziła się 
w nim i starła mu z oblicza wszelkie przybrane 
eechy cywilizacji... Oczy płonęły fosforycznym 
blaskiem, a z pięknych ust popłynęły po świeżo 
ogolonej brodzie dwa strumienia piany... stał się 
podobnym zwierzęciu.

Wreszcie, popychając nogami skatowanego, 
omdlałego już chłopa do progn, drzwi otworzył 
i wyrzucając bezwładne c ało do sieni zawołał 
do stojącego tam szyldwacha:

— Hej wistawoj! Widzisz tego chłopa, pamię­
taj, żebym ja go nigdy na oczy nie zobaczył. Je­
den drugiemu przy zmianie wart masz powtarzać 
ten rozkaz... Rozumiesz U

I  zamknął drzwi z trzaskiem.
(0. d. n.)
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wę położenia w duchu pokojowych intencyj trój- 
przymierza. Z chwilą uznania przez Berlin i 

iedeń potęgi Anglii, osiągnie ona korzyści z 
onej gry do ut des, która zarówno tu, jak tam 
się prowadzi. Z nieokreślonej potęgi staje się 
Anglia potężnym przyjacielem, który powinien 
czuć się zadowolonym w każdej chwili. Panowa­
nie nasze rozciąga się na cały świat, musimy 
przeto posiadać przyjaźń i względność innych 
państw. Dopóki polityka nasza jest silną, może 
to czynić, nie zbliżając się do nikogo zbytecznie. 
To jest celem rządu i niczego więcej nie spo­
dziewa się od nas trójprzymierze, a mianowicie: 
zdeklarowana przyjaźń Anglii bez żadnego ściśle 
określonego traktatu.“

Oświadczenia takie to już wiele, to jn i po­
średnie przyznanie, że w danym wypadku, za 
przewidziane już z góry ustępstwa [la Anglii, 
stanie ona, na zasadzie do ut des, po stronie 
trój przymierza.

W sprawie propinacyjnej.
Dyrekcja funduszu propinacyjuego uchwa­

liła , jak wiadomo, zamianować delegatów do 
przeprowadzenia wydzierżawienia prawa propi­
nacji po powiatach. Otóż co do tej uchwały po­
dajemy do wiadomości interesowanych, iż z gro­
na dyrekcji samej podjęli tę czynność członko­
wie : St. hr. B a d e n i na powiaty: Kamionka i 
i Brody, St. G n i e w o s z  na powiaty: P rze­
myśl, Dobromil, Liski.', Sanok ; Wincenty G n o- 
i n s k i  na powiaty: Złoczów i Zaleszczyki.

Pierwsze czynności rozpocznie członek dy­
rekcji St. Gniewosz, który urzędować będzie 
w biurze Wydziałów powiatowych w Przemyślu 
od 1. — 10. września, w Dobromilu od 10.— 15., 
w Liska od 15. — 20., a w Sanoku od 20. — 28. 
września — o czem zawiadomił odnośne Wydzia­
ły powiatowe celem obwieszczenia we wszystkich 
miejscowościach przez przełożonych obszarów 
dworskich i zwierzchności gminne.

Propinacje, co do których delegat nie osią­
gnie w drodze porozumienia odpowiedniej oferty, 
przedstawione będą bezzwłocznie do przeprowa­
dzenia licytacji — tak samo jak i te, co do 
których znaczniejsza liczba ofert wniesioną zo­
stanie.

iwM  i m  i w m m i
Lwów dnia 26- sierpnia.

* Program przybycia cesarza do Krakowa 
■ie jest jeszcse stale ułożony. Dyrekoja kolei półno­
cnej otrzymała właśnie wiadomość, iż możliwem jest, 
ie  oesars austrjaeki przybędiic do Krakowa nie o 
5 (odt. 20 min. ale o godi. 7 raao i zabawi w Kra­
kowie do godz. 11 rano. Wskutek tege program 
przyjęcia ulegnie zmianie.

* Namiestnik hr. Badeni wyjechał wozoraj do 
Krakowa.

* Mianowania. Bada szkolna krajowa zamiano­
wała: tymczasowego nanezyoiela, Kornola Markow­
skiego w Dobrowlanaoh, stałym nauczycielem sikoły 
etatowej w Dobrowlanaen; nauczyciela Maksymiliana 
Baczyńskiego w Jankowa ach, stałym nauozycielem 
szkoły etatowej w Zarudziu; tymczasową nauesyelelkę 
młedszą. Harję Szsffek, w Mycowie, stałą nauczyciel­
ką młodszą szkoły etatowej dwu-klasowej w Kry- 
stynopolu.

* Przeniesienie. Nadiniynicr kolejowy p. Gwi- 
do Jedlioaka przeniesiony został ze Stanisławowa do 
Lwowa.

* Zaręczyny. W Stanisławowie odbyły się za­
ręczyny peany Zofii Wyahowskiej, eórki inżyniera 
kolsi państwowej, z panem Aleksandrem Łada Bogda­
nowiczem z Przomiwułek, inżynierem Wydziału 
bajowego.

* Slub. D. 17. b. m. w Gardzienicach w Król. 
polakiem, odbył się ślub p. Józefa Dobieokiego, wła­
ściciela dśbr Krzyżanowloe, z baronówną Bronisła­
wą Hcydol.

* Akademik Dwernicki, więziony prioz Moskali 
W Piotrkowie, został, jak słychać, d. 18. bm. na 
wolność pnszozony.

* Obchód 200-letniej roeznioy Istnienia 57 pułku 
piechoty, wypadł wozoraj w Krakowie bardse świe­
tnie. Brali w nim udział komendanci korpusów ks. 
Wirtemberg i ks. Wmdischgraets. Pułk otrzymał 
nawy sztandar. Krzyża zasługi dostały się trzem 
najstarszym kapitanom: Baranieckiemu, Talkowskie- 
ma i Zboozeniewl, a sierżant Mamnla, który słoży 
82 lat, otrzymał srebrny krzyż zasługi.

* Na kopiec Unii L ubelsk iej rozpoozęto zbie­
rać składki w Stanach Zjednoozonyeh, pomiędzy tam­
tejszymi Polakami. Podnosimy to ze szezorem uzna­
niem dla rodaków za oceanom.

* Zmarli Kazimierz hr. Łubieński, syn Fraa- 
ełseka 1 Anny z ks. Lubomirskich hr. Łubieńskich, 
zmarł w Kaźmirse Wielkiej, w pow. pińozowskim, w 
wieku lat 20.

Paweł Bereinicki, słuohaez II. r. prawa, prze­
żywszy lat 25 zmarł wozoraj we Lwowie.

Bolesław hr. Skarbek zmarł w d. 22. b. m. 
w majątku Wola Drzagowa, w pewleeie brzezińskim, 
w Królestwie pelskiem.

W Bolechowie zmarł młodzieniec 17-letni, Wi- 
teaławzki, syn jedynak burmistrza m. Brodów, pana 
Antoniego Witosławskiego

W Horce w Królestwie polskiem zmarł znany 
W szerokich kołach filantrop, Łucjan Magnuszewski.

We Lwowie zmarł w sobotę Kareł Langner, b. 
kupiec, w 38 r. iyeia.

* Muzyka wojskowa 80 pułin piechoty grać 
będzie dziś popołudniu w ogrodzie miejskim. Ostatnia 
to będiio produkcja tej wybornej muzyki, gdyż od­
chodzi ona na wielkie ówiezenla wojsk do Stanisła­
wowa.

* T e leg ra f podziemny ma być urząd ionym we 
Lwowie. Przed końcem września b. r. ma być w tym 
eehi postawiony murowany, piętrowy pawilon, na 
lwowskim głównym dworcu kolejowym, w pobliżu 
flównyoh magazynów o. k uprzyw. galie. kolei Ka­
rola Ludwika.

* G w ałt p ub liczny  i  zaburzen ie  porządku. 
Z Krośnieńskiego donosią e następującym wypadku : 
W mąjętnośei Smersozne dopuścili się włośoianie tej 
gminy w dniu 15 b. m. napadu na las, który so- 
stawał w sporze. Poduszozeni do tego zostali przez 
podwójeiego Stefana Kucirka, który im mylnie wyło­
żył rtaolueję sądu Dukielskiego. W dniu wyżej wy­
mienionym wasali do lasu, wyoięli linię długości 200 
■ążni a 2 1 pół szerokości i wpędzili bydło do lasu. 
Gdy nasą]utrz przybył strażnik leśny Antoni Pniewski 
1 wzywał pastuchów do ustąpienia z bydłem, napadli 
mań gromadnie Saeroozanie, a kiedy tenże użył broni 
palną), opadli go, rozbroili i zbitego skrępowali. Wy- 
■łarny ze starostwa z żandarmeiją urzędnik uwolnił 
chorego, który laesy się w demu. Włościznie gminy 
przyznali się do błędn i nie zaahodzi obawa powtó­
rzenia się zaburzeń. O całem tom zajśeiu sawiado- 
aioao o. k. prekuiatorję w Jaśle.

* Manewry. Od 4. do 12. września odbywać się 
będą w okolicy Stanisławowa manewry 30 dywizji 
pieoh*ty składającej się z 15 batalionów piechoty, 
2 szwadronów dragonów, 2 szwadronów furgonów i 
oddziała sanitarnego.

* Wpisy uczniów do szkoły męzkiej 4-klasowej 
im. Pir*mowieża tudzież na kursy nauki dopełniającej 
i do klasy analfabetów odbędą się 28, 29, 80 i 31.

: b. m. od godziny 9. do 12. przed południem i od 
8 do 5 po południu przy ulicy Ormiańkiej 1. 23.

* stypendjum. Wydział krajowy udzielił cze­
ladnikowi ślusarskiemu, Alfr-dowi Wilkiokiemu, pra-

' euiąoemu w warotacie J. Stankiewicza we Lwowie, 
stypendium po 15 zł. miesięosnie na rok szkolny 
1889/90 eelem dalszego kształcenia się w zawodowej 
szkole ślusarskiej w Świątnikach.

* Konkurs na stypendja. W celu nadania 
dwóch stypendjów z fuudaoji ks. Michała Bieleckiego 
w roeinej kwoeia po 90 z ł , rozpisuje o. k. Namie­
stnictwo kenkurs z terminem do 30 października b.r. 
Ubiegać się mogą o te stypendja jedynie uczni*wis 
niższych czterech klas gimnszjalnyoh, jakoteż słu­
chacze seminarjów nauczycielskich lub politechniki. 
Ubiegający się winni wykaiaó w swoich podaniaoh 
że poohodzą z miasta Gródka, są obrządku gr. kat. 
nie mają środków utrzymania i że uczęszczając do 
jednej z wyż wymienionych szkół, czynią dobre po­
stępy w naukach. Podania mają być wniesione w 
przeciągu terminu kenkursowego do o. k. Namie­
stnictwa za peśredniotwem właściwej dyrektji 
szkolnej.

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły pogorzelcom gminy Libiąż wielki za­
pomogę w kwocie 400 złr.

* Śmierć na manewrach. W podróży na ma­
newry pułk dragonów nr. 9., dążąc zCzerniowleo do 
Kołomyi, przechodził 18. bm. przez potok Michodra, 
gdzie postanowiono pławić konie. W ezasie tej czyn­
ności jeden z dragonów Iwon M&gioreau spadł do wo­
dy tak nieszczęśliwie, że koń stratoweł go nogami. 
Z wody wydobyto już tylko trupa.

* Cały klucz n adw órn iańsk i — jak donosi 
Diło — zakupuje rząd od wiedeńskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego- DotychozaBowl właściciele żą­
dają 3—5 miljoua zł., » rząd daje 3 miljeny i zdajs 
się, ie dobije targu, bo na miejsce zjeehał delegat 
rządu i objeżdża te dobra. Dawniej, kiedy ten kluez 
należał jeszcze do kamery, nie przynosił on żadnego 
dochodu, a czasem nawet straty, bo gospodarstwo 
było złe, a administracja kosztowna. Dziś niosą te 
dobra 60 de 100.000 zł. czystego dochodu. Nie wia­
domo, czy rząd prowadziłby dalej fabrykę żelaza 
w Nasiecznsj, czy też ją zwinie, a budynki, których 
jest bardzo wiele, posprzedaje. Dobra te należały już 
raz do rządu a to przed 40 laty. Od rządu zakupił 
je aroyksiążę Jan za 600.000 zł., a niebawem sprze­
dał za sumę dwa razy większą pruskiemu magna­
towi Bainhardowi, który odsprzedał dalej cały klucz 
jakiemuś spekulantowi w Alzacji. Tan wytrzebił lasy, 
zadłużył dobra w wiedeńskim Zakładzie kredytowym 
ziemskim i w końcu zostawił je w ręku zakładu, 
a sam wyniósł się z pełnemi kieszeniami, choć przy­
szedł z próżnemi. Opróoz tego odsprzedał on przed 
swym odjazdem i ehłopskis pareele las a we za prze­
szło 200.000 zł., na czem także miał zysk wielki, 
bo zakupił te parcele za byle co.

* Pożar. D. 20. bm. wieczorem, wśród gwałto­
wnego wichru i posuchy wybuchł groźny pożar na 
przedmieściu Engelsbrun w Dobromilu i w jodnej 
chwili ogarnął oztery domy wraz z budynktmi go- 
spodarczemi i stodoły dwóch domów. Energicznemu 
ratunkowi straży ognie wej ochotniczej przypisać nale­
ży, że ogień w pierwszej chwili po przybyciu ua 
miejsce opanowano i uratowano zagrożone uwa domy. 
Przy pożarze odznaczyli się odwagą i wytrwałą pra­
cą strażacy: Józef i Jakób Zenglowie i Władysław 
Karwacki. "[  (

* Krońlezka policyjna. Handlarz Mojżesz 
Fluss, najechał w piątek na uliey Cybulnoj 4-lstniego 
Izraela Kesslera, który uległ mocnemu ekaleeseniu 
nogi.

Juda Weber przejechał wczoraj na ulicy Żół­
kiewskiej 8-letnią córkę Simona Grubera, majstra 
piekarskiego. Dziecko wpadłe pod koła wozu i od­
niosło ciężkie uszkodzenie w nogę i prawą rękę.

Niebezpiecznego ptaszka, Władysława Harasy­
mowicza, poszukiwanego za zbrodnię kradzieży, wy­
śledził wczoraj w trzeciorzędnym hotelu Hoppena, re­
wizor policyjny Gunsberg. Harasimowicz, poszukiwany 
jest od dłuższego czasu za popełnienie kilku śmia­
łych kradzieży w Podgórzu. Uyrywał on się we Lwo­
wie pod pseudonimom M. Bodkiewicz 1 przedstawiał 
się jako „artysta" z tingl-tanglu.

Kolosalne zbiegowisko wywołał wozoraj Jesssl 
Fischmann, 18-letni syn Sury Fisohmann, szynkarki 
z Komarna. Sara przyjechała tutaj z Joslem, umy­
słowe ohorym, który na dworcu Pedsameie dostał 
napadu szaleństwa. Przy  porno oy 6 poli oj autów zdo­
łano wsadzić szaleńca do dorożki i z niemałym tru­
dem odwieść go do zakładu dla obłąkanych w Kul- 
parkowie.

Zbiegł w tych dniach 10-letni Władysław So- 
łowij, syn dozorcy więzień, zamieszkały przy ul. Kra­
kowskiej 1. 16. Ubrany był w popielaty garnitur.

Na szkodę Elkune Horeszowskiego, kupca z Uhao- 
wa (pow. Bawa), skradziono onegdaj z wozu towary 
bławatne wartości 150 zł.

Niewyśledzenl dotychozas sprawoy włamali się 
do kuźni Józefa Zienkiewioza, właściciela realności 
„na Błoniach" 1. 3., a po wyłamaniu drzwi zabrali 
rozmaite narzędzia kowalskie wartośei około 100 zł.

Skradzono czarną kaszmirową suknię, jedwabną 
czarną mantylę, oierwonym atłasem podszytą, dwie 
pary spodni i bieliznę wartośei 100 sł. — Zgubiono: 
zastawniczą kartkę banku kredytowego nr. 7673 na 
złoty łańcuszek; worek zawierająoy 9 nowych prze' 
śuieradeł i futerko; szyldkretowy wachlarz z czarną 
wstążką ; narzutkę ciemuą ze znaczkiem firmy krawca 
Flaezyńskiego ; pugilares z kffolą 15 sł. i z trzema 
fotografiami.

* Ju ż  p o w ra c a ją ! Cieszcie się 1 męże I albo­
wiem niewiasta Już z dziatwą diisisj powraca do 
miasta; Badosne ferje zginęły jak mara, Czas do 
alwars.

Ucieszne iaozki, ibaczywsiy tatę, Uśmiechom 
zdobią twarzyczki pyzate; — Ubranie — krzyczą nŁ 
calutkie gardło — Nam ?ię podarło I

Żoną szczęśliwca porywa w ramiona: — Witaj I 
Sukienka moja już zniszczona; Mężu, na nową bądź 
łaskaw pieniędzy Dać jak najprędzej!

W tem miejscu pani o książki dla Zosi, O wpis 
dis chłopców, o surduty prosi. Na piersi męża .kła­
dąc owal główki. Błaga gotówki.

Takoż kucharki, piastunki i bony Ślą powitania 
grzeczne ze swej strony: — Było „przes" pana smu­
tno czas tak dłagi... A gdzie zasługi ?

Dowodem uezać ujęte mężysko, Podwójnie ceni 
swoje stanowisko I szepcze : Jakże zaprawdę jest mile 
Soro witać tyle I

* S tan  powietrza. Obserwatorjum sikoły poli­
technicznej donosi 26 sierpnia:

W obu ubiegłych dobach, lioząo od 12. godz. 
«  południe, mieliśmy wiatr przeważuie z zachodu, 
stan nieba imienny a powietrze wilgotna.

Średnia temperatura doby sobotniej była 20’6ł , 
niedzielnej 15-9® C; najwyższą 29 0* 0 mieliśmy w

so- otę w południe , najniższą zaś 11‘5® G dziś nad 
ranem.

W sobotę o 9 godz. wieczorem padał deszcz, 
błyskało Bię i grzmiało; opad wynosił 7,1 mm. — 
zresztą mieliśmy przez cały czad pogodę.

Zniżka barometryczn« 745 —750 mm. znajdo­
wała się w Norwegii; zwyżka 765—760 w zachodn. 
Francji; zniżka drugorzędna utworzyła się we Wło­
szech.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś ó 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę. następną od 12. godziny 
w południe 26. sierpnia:

Wiatr at wschodniej strony, średnia temperatu­
ra doby około 16* O, stan nieba zmienny, a powie­
trze wilgotne; co najwięcej deszcz chwilowy.

* J u t r * , i. 27. sierpnia: św. Przen. św. 
Krz. — św. Uspen Bohorod.

— Sam obójstwo zam iast zam achu. O fakoie 
zagadkowego samobójstwa podanym przez nas one­
gdaj w Prgeglądde polityoznym donoszą z Peters­
burga co następuje: W nocy 17. bm. zajechał do 
porządnego hotelu Angleterre jakiś nieznajomy mło­
dy człowiek z małym kuferkiem ręcznym i zażądał 
pokoju, przyozem oświadczył, że jest bardzo zmę­
czony, ohee zatem położyć się coryoblej spać. a 
paszport przedłoży nazajutrz. Dano mu pokój i zo­
stawiono go spokojti* do południa dnia następnego 
Około godz. 2 słtżący hotelowy zapukał po raz 
pierwszy, ale nie otrzymał żadnej odpowiedzi. Mojąo 
jakieś podejrzenie, doniófj; o tem dzieriawoy hotelu, 
ten zaś do policji. £dy ta. przyszła idrswi przemocą 
wyważyła, zastała na- łóżku zimnego już trupa. Nie­
boszczyk zastrzelił się z rewolweru; kula utkwiła 
w czaszce. Przed zastrzeleniem się napisał niebo- 
szesyk na karteczce; następujące wyrazy: „Dobro­
wolnie idę na śmie , bo wolę być samobójcą, niż 
mordercą14. Na karoc nie było ładnego podpisu. Nie 
znaleziono nic takiego, ooby mogło wskazać drogę 
do doohodzeni osoby. Samobójca był tak przezornym, 
że poodcinał znaki na koszulach i chustkach i spa­
lił je przed odebraniem sobie łyoia. Przy rewizji 
kuferka znaleziono ku niemałemb zdziwieniu i nie 
bez strachu trzy bomby dynamitowe nowego syste­
mu szwajcarskiego ii książkę niemieoką. Nie wątpio­
no, że zamobójca był nihilistą, na którego padł los 
wykonać zamach prawdopodobnie na cara.

— Zniknięcie posła . W Petersburgu zwraoa 
obecnie na siebie powszechną uwsgę nagłe zniknię­
cie posła portngalsnego barona de Santas. Poseł, 
którego odwołanie —i według obiegających pogłosek 
— miate wkrótce nastąpić, powróeił był niedawno 
z nrlopu i zgodnie a; przyjętym zwyozajem zawiado­
mił nawet o swoim prsyjeździe urząd marszałka dworu, 
skutkiem caego przy bankiecie, wydanym z powodu 
uroczystości weselnej księżniczki ezarnogórskiej i w. 
ks. Piotra, zarezerwowane dla niego miejsoe przy 
stole i przygotowano powóz dworski. Lecz br. Sau- 
tas nie przybył, a nawet nie usprawiedliwił swej 
nieobeeności. Nagle dowiedsiane się, Iż poseł snów 
wyjechał i to bei zamiaru powrotu de stelley nad- 
newskiej, gdyż poleolł pewnej esobie sprzedaż wszy­
stkich swoich ruchomości. Najzaufaisl nawet, długe- 
letni jego znajomi z ełała dyplematyeznego, a między 
tymi margr. de Campo Sagrade, ambasador hiszpań­
ski, w którego doma *br. Santas był codsiennym go­
ściom, nic nie wiedzieli o postanowienia jego 1 wszy- 
soy sobie obeenie łamią głowy nad priypusieialntmi 
powodami, ktśre posła portngalskisge megły skłonić 
do tak nagłego i tajemniczego wyjazdu.

— K ongres geograficzny. Pomiędsy wiela obe­
enie w Paryżu obradująeemi kongresami, odznaczał 
się powagą i liczbą uczestników kongres geogrsfiozny. 
Urządzeniem jego zajmowało się paryskie Towarzy­
stwo geograficzne, nalcżąóó do . najdawniejszych,

Z .góry napisało« filę , zaraz 600 aoeesmików 
kongresu, I m  liczba ta znacznie się jeszcze powięk­
szyła. Przoważali głównie Francuzi. al» stawili się 
w znacznej liezbie Anglicy, Szwedzi, Holendrzy, Hi­
szpanio, Portugalczycy, dalej uczestnicy z Brazyli', 
Boliwii i innyeh południowych krajów Europy i Ame­
ryki. Wielka sala posiedzeń towarzystwa ubrana 
w różnobarwne sztandary wszystkich niemal uaro ■ 
dowośoi, zdobna w wielkie mapy krajów i stron 
mało znanyeh lub niedawno odkrytych, pomieścić nie 
mogła licznie zgromadzonych gośei.

U stełn presydjalnego na wyniosłej estradzie 
zasiadł sędsiwy prezes kongresu Fr. Lesseps, okryty 
sławą twórea kanału suezkiego. Obok niego rzędem 
sasiedli przedstawiciele różnych mocarstw i towa­
rzystw naukowych oraz delegowani uniwersytetów. 
Anglię reprezentuje p. Delmar-Morgan z towarzystwa 
geografiesnego w Londynie, Brazylię wicehrabia Oa- 
Talcanti, Bosję baron Kaulbars z towarzystwa:' geo- 
grafioznego petersburskiego. Meksyk reprezentowany 
był przez don Joaqu1ma de Mendizabel Tambor*; 
nie brak było także przeditawioieli Egiptu, Japonii 
i innych krajów.

W liozbi* uczestników znajdywał się również 
próf. dr. A. Pawiński z Warszawy. Na jednem 
z pierwszych posiedzeń kongresu profesor przemawiał
0 „Metodzie badań naukowych w zastosowaniu do 
geografii historycznej**, a wywody nazzego nezonego 
zyskały ogólny poklask. Prof. Pawiński został obrany 
przewodniczącym jednej z sekoyj kongresu.

Mapa poglądowa Europy p. Jadwigi Wójcickiej, 
wywieszona w sali posiodseń sekcji pedagogicznej, 
zwracała' na siebie ogólną nwsgę specjalistów.

— B ra t Holtkego, sławnego feldmarszałka, za­
mieszkały w Lauenburgu tajny radca Moltke, zmarł 
temi dniami.

— Boulanger został dziadkiem. Przebywająca 
w Tnnisie córka jego, pani Driant, powiła syna.

— Czyny szaleńca. Z Genewy telegrafują, że 
ze szpitala sąsiedniej miejscowości Lorendeghem 
wyrwał się ohory, który nagle dostał napadu sza­
leństwa, i począł się rzucać na przechodniów z brzy­
twą w ręce z taką wściekłością, że trzy osoby sa- 
mordował, a więcej niż dwadzieścia zranił, zanim 
go ująć zdołano;

— Prokurator w kłopocie. Działo się w Lip­
sku. Jeden z prokuratorów sądowych, który był za­
razem oficerem rezerwy, Uczynił w toku oskarżenia 
nwagę, którą się jeden ze świadków oznt obrażonym
1 następnie prokuratora na pojedynek wyzwał. Pro­
kurator nie przyjął wyzwaniu. Skutkiem tego został 
priez sąd honorowy z armii wykreślonym, a orze­
czenie te spowodowało go tąkie do słolenia urzędu 
prokuratorskiego.

— Na pewne chciał JEablć się nadperuoznik 
inżynlerjl austrjaokiej, Ottokar Żanffek Ton Orion, ste* 
jąoy garnizonem w Wiednia.' Wybrawszy tedy ciche 
ustronie w podmiejskich okolioaoh stelioy, przywiązał 
sobie dwa dynamitowe ładunki na pisrsiaeh 1 na 
ozole, włożył chustkę, zlaną chloroformem, do ust 
1 strzelił z rewolweru do piersi. Dynamit nie wy­
buchnął, leez za to kula rewolweru poskutkowała wy­
bornie i Zanffek bez iyeia padł na ziemię. Olało 
odwieziono do Wiednia.

—  Na kongresie dermatologów w Paryżu (le­
karzy ohorób skórnych) przewodniczył dr. Rioord, 
staruszek 90-letni, ais jary na umyśle. Przy boku 
swoim w charakterze honorowego prezydenta miał 
dra Hardy, takie już 70-letniego. Kongres korzystał 
z doskonałego muzeum, znajdującego się przy szpi­

talu św. Ludwika, który nie ma podobnego równe­
go sobie na całym świecie. Przyszły zjazd umó­
wione w Wiedniu.

— Najpiękniejsze włosy. Księżna 8. w ezasie 
zabawy, urządzonej w swoim zamku w Fontainebleau 
na cel dobroczynny, zorganizowała dla urezmaieenia 
zabawy kenkurs us najpiękniejsic włosy. Wszystkie 
damy obeese pritszły do bocznych pokojów, gdzi* 
przybrały się w pudermaztle, rozpuśeiły włosy i ua 
dany znak weszły do sali, gdzie eczakiwali wybrani 
sędziowie. Po krótkiej naradzie przyinaso palmę pierw­
szeństwa pięknej hr. de Serrant, której włosy prze­
pyszne ogólne budziły zdumienie. Piękna hrabina 
sapomniała jednak, li ma z kobietami do czynienia, 
a na dyskrssję subretek zbyt wiele rachować nie 
można. W chwili bowiem, gdy posiadaoioa najpiękniej­
szych włosów wręczana honorową nagrodę, komitet 
sędziów otrzymał listowną dcnusojaeję, ii włosy były... 
fałszywe. Hr. de Serrant wyjeżdża podobne na stały 
pobyt do Anglii, gdyż śmieszność, jaką się okryła, 
uniomożebniła je] stosunki towarzyskie w Paryżu na 
długo.

— Niewdzięczny samobójca. W berlińskim 
Treptowar-Parku dwaj przechodnie odcięli temi dnia­
mi jakąś osebistośó, która tylko co zawisła na sznur­
ku i właśnie poozęła się dusić. Zaledwie przecież 
niedoszły samobójca stanął na ziemi, uderzył jednego 
z owych przechodniów pięścią w twarz i uciekł. Cios 
ten był tak silnym, ie uderzony oblał się krwią i no 
ehwilę stracił przytomność. Widocznie ów odcięty nie 
chciał żyó i był wściekłym, że zniweczono jego za­
miary wówczas, gdy en, ras zebrawszy się na odwa­
gę, już znajdował się na najlepszej drodze „ad. 
patres".

— Wykolejenie pociąga. O strasznym wskut- 
kaoh wykolejeniu p« ciągu na nowej przestrzeni Louis- 
rille w Ameryce póła. donosią s N. Yorku. Z po- 
między 56 pasażerów 9 zostało zabityeh a 41 od­
niosło mniej lub więcej oiężkie uszkodzenia.

— SpnŚdzna po baroaównie Yecsery była przed­
miotem obrad trybuuała oywilnego w Proizburgu, na 
Węgrzech, w miojsou urodzenia baronówny Marji 
Yecsery. Skromna spuścizna po baronównie została 
złożona w depozycie tegoż trybunału, który miał roz­
strzygnąć, komu spadek przypadoic w udziale. Sąd 
jednak nie mógł powziąć żadnej decyzji, gdyż akt 
zejścia baronówny nie zestał sporządzony urzędownie. 
Matka zmarłej zawiadomiła prywatnie o śmierci cór­
ki, nie podając ze względów łatwych do zrozumienia, 
miejsca, ani przyczyny zgonu. Gdy trybunał zażądał 
formalnego dokumentu, baronowa odpowiedziała, ii 
władze odnośne odmówiły jej wydania aktu zcjśoia. 
Trybunał, mimc protestu kilku ezkenków sądu, po­
stanowił zażądać wydania dokumentu w drodze 
urzędowej.

— Mil i on e ry  odescy. Odesa liczy w ewyoh mu 
rach poważną liczbę milionerów. Korespondent Grak- 
drnina przytacza nazwiska tych nabobów. Na oztle 
loh stoi Balii (Grek), którego fortuna wynesi okrągło 
28 milienów rubli, dalej idą: Badekonaki (Grek) 8 
milionów rs., Anatra (Wloeh) 8 milE fs.,' Marazli 
(Grek) 6 milionów re.. Asskenazl (Israelita) 6 milio­
nów rs., Efrubi (IzraaliU) 4 miliony rs., Rzfsłowiez 
(prawosławny) 4 miliony rs., Mass (Kurlandszyk) 4 
mil. rs., Brodzka (iiraslitka) 4 milionów rs , Szmul 
Brodski (izraelita) 2 mil. rs. Ce się aaś tyosy for­
tun, liczących milion rnbli, takieh w Odeaie jest, 
według zapewnienia korespondenta, bardat wiele. Po­
między innymi, wszyscy prawie eslenkowle rady 
miejskiej są takimi milionerami.

—  Ludność polak* powiękssa się s każdym
rekiem w Berlinie berdso inaesuis. Dzisiaj obliczają 
ją aa 45 de 50 tysłęoy. Pisma ńismleekis zapisują 
to z pewnem zadziwieniem, przywodząc, że po Hlleaeh 
słyszy się te ru  bardio często ladsi pe polska resma- 
wiająoyeh, że napisy kupieckie 1 ■r*emi§ślale»# bywi- 
ją n* niektórych ulicach po poleka,' e w wielu re­
stauracjach, kawiarniach 1 piwiarniach widać sdalaka 
napisy „usługa polska*. Dalej zapisują i t* ,e mno­
żą się w stolicy rozmaite stowarzyszenia polskie, ma­
jące na celu aietylko dobroczynność i sabawy, ale i 
steranie o naukę i utrzymanie w miodem pokoleniu 
języka polskiego.

— Uniwersytety w Niemczech. Jak szybko 
wzrasta liczba studentów w uniwersytetach i akade­
miach niemieeklch, dowodzą cyfry następujące: W 
22 uniwersytetach było w r. 1869 18.674 studen­
tów, w r. 1875 16.726, w r. 1880 21.210, w r. 
1886 27.765, w r. 1888 29.057; w 9 nkademiaeh 
teohuiesnyoh w r. 1869 było 2928 studentów, w r. 
1875 5449, w r. 1880 8877, w r. 1886 2549, w 
r. 1888 2887; w 4 nkademiaeh leśnyoh w r. 1869 
*81, w r. 1875 269, w r. 1880 394, w r. 1885 
894, w r. 1888 886; w 3 akademiach górniczych 
w r. 1869 144, w r. 1875 264. w r. 1880 262, w 
roku 1885 344, w r. 1888 848; w trzech wyż- 
ezkołaoh weterynarji w r. 1869 267, w reku 1875 
284, w r. 1880 486, w roku 1885 785, w r 1888 
962; w oitereeh wyższych szkołaoh rolniczyoh w 
roku 1869 357, w roku 1875 269, w roko 1880 
853, w r. 1885 468, w r. 1888 483 W ogóle zaś 
w uniwersytetach 1 wyższych szkołaoh niemisokioh 
było wr. 1869 17.681 studentów, w r. 1875 23 261, 
w r. 1880 26 082, w r. 1885 81.755, w r. 1888 
84.118, » zatem w przeciągu lat 20 llosba studen­
tów prawie się podwoiła.

— Barbarzyński obyczaj. W Japonii panuje 
zwyesąj, że rodzioe po każdem trzęsieniu ziemi biją 
swoje dzieci 1 to silnie, aby w tsu sposób wrazić w 
loh pamięć tak ważny wypadek. Niedawno, jak do- 
uessą z Tekle, było tam znowu ailne trzęsienie, a 
wnet po niess ze wszystkich demów rozległ się płaes 
dziecisków. I ubodzy bowiem 1 bogsel redzlee obda­
rzyli sporą ilością rasów swejs młode latorośle.

Dajcie jaskółce przytułek i odpowiedni pokarm 
a odlatywać me będzie i Średnio-ostre powietrze’ 
zniesie wybornie.

p . Desbouyrie nie prowsdzi domowego lęgu, 
ponieważ nie widzi w tem celu; wybiera on 
z gniazd pisklęta, daje im stosowną edukację i 
trenuje. Otrzymuje na takiej hodowli rezultaty 
świetne, jak sztabowa ankieta dowodnie przeko­
nała. Wynalazł nawet odpowiedni pokarm na zi­
mę, lecz przygotowanie jego trzyma dotąd w se­
krecie.

Trzydzieści lat hodowli daje dowód, że Des­
bouyrie uie przesadza.

Całe pierwsze piętro swego domu w Boh- 
baii zamienił on na jaskólnik. W chwili wizy­
ty sztabowych delegatów znajdowało się w ol­
brzymiej sali 20 jaskółek zupełnie przyswojonych, 
przylatujących na wezwanie do ręki swego pana 
i biorących i niej pokarm. Z tej liczby 20 pta­
ków 12 tresowanych było do lotu i powrotu, zaś 
8 nie wypuszczało się na wolność, jako przezna­
czonych na sprzedaż amatorów.

Każda z jaskółek podróżujących miała na 
nóżce przewiązany kawałek włóczki, której kolor 
oznaczał stopień skończonej tresury i wiek ptaka.

Dla zrobieni* próby wypuścił hodowca na 
woluość cztereih swoich pupilów. Czas był bar­
dzo wietrzuy i padał deszcz ulewny, więc wa­
runki próby bardzo ciężkie, zwłaszcza dla bardzo 
młodych, i  umysłu tak wybranych ptaków, z któ­
rych najstarszy liczył 25 doi życia.

Jaskółki, puszczone na wolność, obleciały 
kilkakrotnie dom. poozem znikły w przestrzeni. 
Najsłabsza wróciła po 25 minutach lotu, trzy 
inne bawiły o 1*/, godziny dłużej, mimo ulewy.

W kilka dni póżojej robiono próby szybko­
ści lotu. Doskonale już wytresowaną jaskółkę 
zawieziono w klatce do Paryża i tam puszczono 
na wolność. Wróciła ona do Boubaiz w 90 mi­
nut; odległość zaś ta w linii powietrznej wynosi 
250 kilometrów.

Rozważywszy takie rezultaty prób i tę wa­
żną okoliczność, że drobnej jaskółki nie zgoni 
karabinowa kula, sztab francuski przyszedł do 
przekonania, że mają one nieskończoną wyższość 
nad gołębiami jako pocztowi posłańcy i postano­
wił założyć jaskólniki na Mont-Yalńrieu i na 
Montmartre.

Według teorji niemieckiej, wynalazek p. 
Desbouyrie stanowi nową rękojmię pokoju.

Teatr, literatura i muzyka.
— „ H u l a j  dus z a * ,  znany melodramat artysty 

lwowskiego p. Walewskiego, ma byó w Warszawie 
z nadzwyczajnym przepychem przedstawiony. Pisma 
warszawskie donoszą, że w teatrzyku .Wodewil" roz­
poczęto próby z elektrycznością, przeznaczoną do me- 
ledramata. Stosownie do planu, opracowanego przez 
elektrotechnika p. Kełpińzklege, nietylko setna leoz 
i... figury tancerek będą ozdobiono lampkami olektry- 
oznomi. W ogóle elektryczność pod pestaoią iskier, 
błędnych ogników, iaoi»rowaayoh rękawie, piór itp. 
w wystawie sztuki p. Waltwskiego greć będzie wa­
żną rolę.

— A d e l i n a  P a t t i  powróciła z podróży arty­
styczne] po Ameryce południowej do swojej posiadło­
ści Craig-y-nos, w hrabstwie Walii, w Asglil. Ar­
tystka zarobiła sporo picniędsy, ale i straciła nie­
mało, w Buenos Aires bowiem skradziono jej większą 
część kosztowności Mimo tego, śpiewaczka jest 
uszezęśliwiona, ii powróciła do Europy oało 1 zdrowo.

Jaskółk i.
Płaczcie poeci I..
Najlotniejszy z ptaków, idąca na wyścigi 

z zefirami jaskółka, ów idyliczny współlokator 
1 strzech wieśniaczych — pociągnięty zostanie do 

obowiązkowej służby wojskowej, w miejsce niedeść 
I chyżych gełębi 1

Myśl ta, poddana francuskiemu sztabow i, 
i podobała się bardzo i wydelegowano do Boubaii 

kapitana Degouy, aby podjął odpowiednie próby 
i z tamtejszym hodowcą jaskółek, Janem Desbourrie,
! który od lat 36-eiu uprawia z powodzeniem ten 

sport osobliwy.
Mając lat 10, powziął Desbouyrie postano­

wienie przyswajania jaskółek, poczytywanych do­
tąd za najoporniejsze ze wszystkieh ptaków. 
W rok potem widywano malca, chodzącego po 
mieście z przyboczną gwardją jaskółek, z któ- 

' rych jedne szybowały dokoła, inne siedziały na 
głowie i ramionach swego trenera. Obecnie do- 

i szedł on do tego, że żyje z temi ptakami na 
i poufalszej stopie, niż gospodyni wiejska z kwo- 
' kami.

P. Desbouyrie twierdzi, że jaskółka odlatn- 
je na zimę nie przez to, aby zgoła nie znosiła , 
francuskiego klimatu, ale dlatego, że jako owa- | 
dożercza, nie znajduje pokarmu, gdy promienie t 

słoneczne nie ogrzewają dostatecznie powietrza.

Dział ekonomiczny*
S ta ty styka  przemyśla w  A nstrjl. Depar­

tament statyBtycsny ministerstwa handlu ogłosił 
właśnie statystykę przemysłu eustrjackiego we­
dług dat zebranych w roku 1885. Dzieło to 
jest drugą z rzędu tego rodzaju publikacją, 
pierwsza obejmowała statystykę przemysłową 
z r. 1880. Ze sumarycznego zestawienia poje- 
dyńczych wykazów wyjmujemy następujące głó­
wne cyfry.

Liczba Liczba Wartość 
przedsię- robotni- produk. 
biorstwa ków mil. zł.

Przemysł żtlazny i in­
nych metali . . 2.282 97.147 175*15

Przemysł z kamieni, 
ziemi, gliny i szkła 6.020 67.857 66'51

Przemysł drewniany, 
kościany, kauczuko­
wy i t. d. . . 9.008 41.850 58*65

Przemysł skórny, wło- 
siarjy i t. d. . . 386 8.143 27*93

Przemysł tkacki . . 2.546 249.352 425-18
Ubiory i stroje . . 1,689 40.951 54*57
Przemysł w papierze . 388 22.017 85 46
Bródki do pożywienia 62.257 214.136 65616
Przemysł chemiczny . 1.010 83.965 92-27
Stolarstwo i ślusarstwo 

budowlane . . 153 8.654 4-71
Polygrafia i przemysł 

artystyczny . . 1.473 14.817 2102
Ogółem . 87.212 793.889 1,617-61

WTD08H

1600by tu wciągnąć jeszcze szereg mniejszych przed­
siębiorstw, w statystyce tej uwzględniono bowiem 
tylko przedsiębiorstwa opłacające w Wiednia 
najmniej 21 zł. podatku, a w innych miejscowo­
ściach 10 zł. 50 ct. i że przemysłowcy z łatwych 
do zrozumienia powodów podawali zazwyczaj ra ­
czej niższe niż wyższe daty o rozmiarach swej 
produkcji, przyjdziemy do przekonania, iż suma 
1600 milionów stanowi niezawodnie minimum 
wartości produkcji. Pod względem ilości robotni­
ków zajmuje przemysł tkacki pierwsze miejsce, 
zatrudnia bowiem niemal trzecią część całej ro­
boczej ludności; pod względem zaś wartości pro­
dukcji stoi na pierwszem miejscu przemysł dla 
wytworzenia środków żywności i konsnmeji itd. 
(40 procent ogólnej wartośei).

Do tej kategorji należą młyny z wartością 
produkcji 253 milionów, cukrownie z 168 milio­
nami zł., browary z 107 milionami, fabryki ty­
toniu z 30 milionami, gorzelnie z wartością pro­
dukcji 22 milionów zł.

W przedsiębiorstwach przemysłowych dzia­
łało ogołem 65.606 motorów z siłą 521.131 koni. 
Przemysł tkacki najsilniej był rozwiniętym w Cze­
chach, gdzie same przędzalnie bawełny reprezen­
tował; roczną wartość produkcji przeszło 57 mi­
lionów zł., następnie na Morawie, Ssląsku, Dol­
nej Austrji, Yorarlbergu. Ministerstwo handlu 
ocenia wartość, z żniw w r. 1885 na przeszło 900 
milionów zł., wartość produkcji górniczej na 66-5 
milionów.

E ksp loatacja  lasów  w R osji. W Peters­
burgu zawiązuje się, wedle zapewnień osób wia- 
^ogodnych, wielkie przedsiębiorstwo, którego za-
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daniem będzie prawidłowe eksploatowanie lasów 
w całem państwie. Towarzystwo zamierza kupo­
wać i wydzierżawiać lasy, celem zaprowadzania 
w nich gospodarstwa porębowego, będzie pośre­
dniczyło w sprzedaży drzewa i materjału leśne­
go oraz opracowywało plapy gospodarstwa leśne­
go dla właścicieli prywatnych. W miarę rozwoju 
interesów, towarzystwo zamierza popierać prze­
mysł leśny, postawić na racjonalnych podstawach 
handel drzewny z zagranicą, zająć się kwestją 
opału mineralnego, zaopatrywać w drzewo miej­
scowości nie posiadające lasów, wydawać poży­
czki na lasy, słowem cały przemysł i handel le- 
śny w państwie postawić na stopie racjonalnej. 
Kapitał towarzystwa eksploatacji i gospodarstwa 
leśnego, którego szczegółowo opracowany projekt 
wniesiony już został do ministerjum dóbr pań­
stwa, wynosić ma S miliony rubli, a projektoda­
wcy nie żądają od rządu żadnego subsydjutn, do­
magając się jedynie zwolnienia ieh od opłat han­
dlowych i podatków. Jeżeli władze odnośne za­
twierdzą projekt, naówczas w gospodarstwie 
leśnem zajdą ważne bardzo, a bezwzględną do­
tychczasową gospodarkę leśną spekulantów za­
granicznych ograniczające zmiany.

H andel h e rb a tą . Z Niżnego Nowogrodu 
telegrafnje „Ajencja Półn.“: Handel herbatą w 
ogóle jest dość słaby. Dawnej herbaty pozostało 
wiele, herbaty kjachtyńskiej przywieziono na jar­
mark do 9000 pudełek, herbaty z Chankon w skó­
rach około 54.000, czarnej cegiełkowej do 15.000, 
Zielonej do 20.000 pudełek. Czarnej herbaty ce­
giełkowej pozostało w drodze w Permie i Tiu- 
meniu na składzie około 25.000 pudełek. Gatun­
ki herbaty średniej i wysokiej są poszukiwane i 
prawie zupełnie wyprzedane; ceny gatunków śre­
dnich są tańsze od zeszłorocznych do 8 rs. na 
pudełku, wyższych do 5 rs. Herbata kjaehtyńska 
sprzedawana była od 140—150 rs. za pudełko. 
Ceny herbaty niższych gatunków niższe są od 
zeszłorocznych o 10—15 rs. na pudełku. Ceny 
herbaty cegiełkowej nie zostały jeszcze ustano­
wione. Wskutek znacznej podaży kupcy ponoszą 
straty do 10 rubli na pudełku.

K opaln ie w ęgla. W Krymie, w miejsco­
wości Czardykuł, odkryto olbrzymie pokłady wę­
gla kamiennego, na przestrzeni około trzech 
wiorst kwadratowych. Gatunek jego ma być bar­
dzo dobry, zbliżony do szkockiego szarego. Głę­
bokość pokładu trzy sążnie.

Nowa kolej. Powstał projekt przedłużenia 
odnogi kolei iwangrodzko-dąbrowskiej od Ostro­
wca przez Opatów do Sandomierza. Studja nad 
kierunkiem linii mają być przeprowadzone je ­
szcze W r. b. Linia ta, projektowana, jak się 
zdaje, głównie ze względów strategicznych, mia­
łaby znaczenie i dla handlu zbożowego.

W m i JMy tatar.
W iedeń d. 26. sierpnia, Cesarz odje­

chał wczoraj wieczór do Ischl. Minister prezy­
dent perski i poseł perski dożyli wczoraj długą 
wizytę Kalnokiemu; Kalnoky oddał im wizy­
tę. Szach i arcyksiążęta ze świtami zrobili 
koleją zębatą wycieczkę na Kahlenberg, gdzie 
w paradnie wystrojonych apartamentach ho­
telu był obiad na 26 nakryć. Wieczorem był 
szach z kilkoma arcyksiąiętami i arcyksiężne- 
mi w Operze. Cesarz odwidził książąt syam- 
skich w hotelu, a niezastawszy ich, złożył 
swoje bilety.

Na wieczerzy był szach wczoraj u po­
sła perskiego, i dziś rano o godzinie 5. odje­
chał Dunajem do Pesztu, pożegnawszy się na 
brzegu serdecznie z arcyks. Karolem Ludwi­
kiem. Austrjaeka świta odprowadzi szacha aż 
do Podwołoczysk, tylko jenerał ThOmmel upro­
sił sobie, aby mu wolno było z Pesztu po­
wrócić. W Peszcie zamierza szach zabawić 
do 28. bm.

W iedeń d. 26. sierpnia. W komitecie 
międzynarodowego targu zbożowego podniósł 
prezes Naschauer ogłoszoną remonstrację prze­
ciw francuskiemu ministrowi rolnictwa z po­
wodu jego potępienia jarmarku zbożowego 
wiedeńskiego, tudzież podniósł ów objaw,

który u znacznej części członków jarmarku 
wywołał życzenie niebrania udziału w jarmar­
ku (chodzi o antisemityzm). Jednakowoż ze 
względu na ekonomiczne znaczenie jarmarku 
i aby zadośćuczynić rządowi i miastu Wie­
dniowi, umożliwiono zebranie się jarmarku. 
Przyjęto rezolucję Wyngarta, prezesa ligi 
młynarzy niemieckich, oświadczającą, że jar­
mark zbożowy ma doniosłe znaczenie, tudzież 
że Wiedeń jest także na przyszłość najwła- 
ściwszem na jarmark zbożowy miejscem.

Na jarmark zbożowy przybyło 2500 ucze­
stników. W imieniu rządu powitał go szef 
sekcyjny Haardt, wyrażając nadzieję, że ja r­
mark i na przyszłość się ostanie. Podobnie 
przemówił wiceburmistrz Prix, puczem prezes 
Naschauer ogłosił otwarcie jarmarku.

W ied eń  d. 23. sierpnia Prezydujący 
Naschauer, otwierając dzisiejszy targ zbo­
żowy, podniósł z naciskiem, że mimo opozy­
cji francuskich kupców zbożowych muszą być 
międzynarodowe targi zbożowe utrzymane.

Skonstatowano zbiory w Austrji jako 
mniej niż średnie, w Rosji nieurodzaj, repre­
zentujący 28, a najwyżej 50 prc. urodzaju 
zwykłego, tylko we Francji skonstatowano 
urodzaj, dający się cyfrowo wyrazić 1 0 0  prc. 
Kupcy trzymają się w rezerwie. Pszenicę na 
wiosnę notują na 9‘35, na jesień 8'75 za 
100 kilogr. Transakcje słabe.

W iedeń  d. 26. sierpnia. Prezes mi­
nistrów hr. Taaife i minister bar. Bacąue- 
hem zwiedzili dziś targ zbożowy i wyrazili 
swe uznanie z powodu panującego ńa nim 
porządku. Ruch handlowy mdły. Za pszenicę 
na jesień dają 8-70, na wiosnę 9*36, owies 
na jesień 6-72, na wioBnę *7*17, kukurydzę 
na maj-czerwiec 5 95 za 100 klg.

W iedeń  d. 26. sierpnia. Komenderują­
cym w Pradze ma zostać arcyks. Frydryk.

P eszt d. 26. sierpnia. Jak z Kołoszwa- 
ru donoszą, nadżupan hr. Bethlem spadł na 
polowaniu ze skały i ciężko się pokaleczył.

P oesdam  d. 26. sierpnia. Cesarstwo 
powrócili wczoraj.

B erlin  d. 26. sierpnia. Cesarz jedzie 
dnia 5. września do Saksonii na manewry 
z wielką świtą, do której się także rosyjski 
pełnomocnik wojskowy, jenerał Goleniszczew- 
Kutuzów przyłączy. Zdaje się, że ślub siostry 
cesarza Zofii z królewiczem następcą greckim 
nastąpi dopiero 18. października starego a 
nie nowego stylu, skoro cesarzowa Frydryko- 
wa z panną młodą i jej siostrami d. 19. pa­
ździernika na Wenecję do Aten wyjedzie.

M onachiom  d. 26. sierpnia. Wielki 
wiec katolików bawarskich zwołany na 23. 
września. Pogłoska pism francuskich, że are­
sztowany w Oranie (w Algierji) rzekomy 
szpieg Langhans hr. Courten podróżuje z po­
lecenia bawarskiego ministerstwa wojny, nie­
ma żadnej zgoła podstawy.

B o c h u m  (w W estfalii) d. 2£L sierpnia. 
Na wiecu katolickim, po powitaniu przez ks, 
prałata Kóstera, oświadczył Windhorst: Wy­
brano na miejsce zjazdu Bochum dla okaza­
nia, że katolicyzm odważa się zatknąć tutaj 
swoje sztandary. Stosunek pracodawcy do ro­
botnika winien otrzymać podstawy. Ja  i moi 
przyjaciele zajmiemy się na nadchodzącej 
sesji rajchstagn z całą starannością tą sprawą.

P a r y i  d. 26. sierpnia. Prawie trzy 
czwarte kandydatów do Izby posłów mają żą­
dać rewizji konstytucji, tak, że przyszła Izba 
posłów miałaby tylke załatwić budżet i usta­
nowić zwołanie konstytuanty na wiosnę.

B ru k sela  d. 26. sierpnia. Belgijski 
jenerał Yan der Smissen i luksemburski mi­

nister Eyschen, którzy byli wysłani do Me- 
tzu na powitanie ces. Wilhelma, otrzymali 
wielką wstęgę orderu Czerwonego orła. W Bel­
gii panuje oburzenie z powodu wysłania Yan 
der Smisseua do Metzu i odszczególnień, ja­
kich tam doznawał, ponieważ Belgia nie gra­
niczy z Lotaryngią, i dlatego, gdy w r. 1877 
i 1879 cesarz Wilhelm I. zwidzał Metz, król 
belgijski nikogo nie wysłał na powitanie. 
Słychać o zamiarze zupełnego anektowania 
państwa Kongo przez Belgię.

P etersb u rg  dnia 26. sierpnia. Na 
miejsce ks. Aleksandra Oldenburskiego mia­
nowany dowódzcą korpusu gwardji jenerał 
Manser, dowódzca korpusu grenadjerów. Mia­
nowanie jen. Ignatiewa jeneralnym guberna­
torem kijowskim, jest już urzędowo ogłoszone. 
Jeneralny komendant kijowskiego okręgu wo­
jennego Radecki mianowany członkiem Rady 
stanu.

L ondyn d. 26. sierpnia. Wczoraj po 
południu odbył się w Hydeparku mityng 80 
tysięcy strajkujących robotników dokowych. 
Uchwalono obstawać przy swoich żądaniach, 
aż przyzwolone zostaną. Wszystko odbyło się 
w spokoju.

Londyn d. 26. sierpnia.'Jak Standar­
dowi z Aten donoszą, sułtan j^drzucił żąda­
nia Kreteńczyków, czem się sytuacja stała 
bardziej zawikłaną. ->Z Odessy donoszą temuż 
pismu, że rosyjska Srmia na Kaukazie ma 
być o 40.000 wojska pomnożoną. — Szach 
perski nie uda się do Konstantynopola, ale 
na Galicję, południową Rosję i Kaukaz pro­
sto do domn.

W iedeń dnia 26. sierpnia godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 3Ó4-75. Akcje alpejskie 
Towaru, górniczego 82 70. Akcje węgierskie Banki 
kredytowego 316'—. Akcje Banku anglo-austrjao- 
kiego 129-25. Akoj* Unionbanku 229 25. Akcje ko­
lei Karola Ludwika 195.75. Akcje kolei Północnej 
254.25. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 115 50. 
Akcje kolei Alfoldzkiej — - Akcje kolei Państwo 
wej 223 25. Akcja kolei Lwowsko - Ozern. 235 25. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 186'—. Losy 
komunalne wiedeńskie 143*75. Akcje Tow. tureokiego 
107'50. Galio, oblig. indemniz. 104 75. Akcje kolei 
półnoono-zaohod. (lit. B. Elbethal) 221*—. Losy re­
gulacji O isy . Akcje banku dla krajów koron­
nych 235*75. Akcje BankTereinu 109 50. Rosyjski 
rubel papierowy 123 65. Losy prem. węg. — •— .

reata wspólna —*—. 5•/, renta austr. 
papier, — —. 5"/0 renta austr. złota —*—. Ren­
ta 4•/• węg. złota 99 65. 5»/e renta węg. papiero­
wa 94 67. Napoleondory — . Marki niem. — .

T I. Monety.
Dukat holenderski .  ...................................  5-58 5-68
Du :»t cesarski ,  .....................................5 61 5 71
N a p o le o n d o r.........................................................944 954
Pónmperjał r o s y j s k i ...................................  9-68 9 78
Kubel rosyjski s r e b r n y .................................... 1-36 !48
Kubel rosyjski p a p ie r o w y .........................  1-221/, 1-241/*
100 maurek niemieekioh................................... 57 90 58 90
Srebro za 100 złr. .  .............................. —• - —- -
Kupouy w s r e b r z e ........................................— —  —

Przyjechali do Lwowa 
dnia 26. sierpnia 1889 :

Hotel to r  ta. O. Bieńkowska z Wołynia. Dr. P. 
Grzegorczyk z Przemyśla. Ks. W. Grzegorczyk z Próch­
nicze. J. Sarnecki z Odessy. A. S itt z Hamburga. W. Grft- 
nss z Wiednia. J. Golditaub z Hamburga, fi Kosicki 
z Pobereia. R. Grocholski z Roiysk. J. Paygsrt ze 
Strsptowa.

Hotel Europejski. H. Podlewska z Zadarswa. Br. 
Freudenthal z Brzeżsn. Br. Bois z Malechowa. H. Mandl 
z Wiednia. 3. Sumiński z Zalesia.

Hotel Warssawski L. Wolsński z Sambora. M. Kmi- 
eikiewicz z Dobromirki. Z. Eałnski z Tarnowa. B. Wie- 
eieteeki z Krakowa. E. Witkowski z Rzeszowa N. Bedu- 
ni i J . Szankowska z Tarnopola. T. Narajewski z Kru- 
howa. S. Narajewski z Insbrnku. W. Bojarski z Tarno­
pola. M. Horodnieki ze Stryja. M Zlętarska z Przemyśla. 
A. Satale z Wiednia

Hotel Angielski. H. Karszniewie* z Bełza. W. Ko­
walski i £ . Puchalski z Źarawna. J . Dursyeki z Podola 
ros. J. Ormczowski z Halicza. T. Wrzosek x Krakowa. 
J. Biliński z Wierzbowy.

Hcttl Krakowski. 3. Pokiński z Mielca. K. Ce- 
tw ińiki ze Stanisławowa. Ł. Zych i  Horedenki. Sz. Me- 
żarowiki z Hoholowa J. Frankowski z Krakowa.

Hotel Kukną. A. Adamowicz ze Star zysk. O. Lin­
dner z Wiednia. A. Odiieżjńaki a Dmytrowa. B. Bukow­
ski z Leśniowic. Z. Bojak z Horodenki. K. Sohiek z Dorn- 
feld. J. Trzeński z Krasnego. J. Barzeński z Borok.

Lwów, dnia 26. sierpnia. f& Izty handlowej.}
I. Akcje T,>s sztuk*.

żądają
196 60Kolej galle. Kar, Ludw. 200 zł. m. k. . . 193'—

Kolej Lwow.-Czsr.-Jftssta po 200 zł. w. ». 234 25 23725
Banku hipotecznego gai. po 200 zł. w. a. 277'— 281.
Banku kredyt, galicyjskiego po 209 zł. w.a. — •— SIS —

II. I > t j  zastawne za 100 złr.
Banka1 hipotecznego galicyjskiego 6*/o . —■

5 '/, . 1 0 0 .-  101*-
cal. 5 7 . wył. 19“/ ,  p 103 — 104 —

Bankn arajowego 4’(i/»  l°e. w 61 I. . . 87'50 98'50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% ' . . 100'70 101-70

D kredyt, gal. ziem. 4% >' . . 96-— 97 —
„ kred. gal. ziem. 5°/0 los. w 87 1. 100 70 101 70
„ hred. g. ziem. 4% los, w 4 Il/ ,l .  V3 80 94-80
.  kredytowego gsd. ,iBm. 4>/,*/.

to*. * 52 l..................... . . 98.45 99 45
„ kred. gal. ziem. 4% loe. wM I. 9280 93 80

111. Ł is tj  dłnśne na 100 cl.
Gal. Z kred. włote. w lik w. (d. S pr.) 2°L 54 — 67—
Gal. Z. kred. włość. (d. 5% ) 21/.0/, . . . 46 — 49' -
Ogóln. reln. kredyt, zakł. dla Gaf. i Buk.

6°/o lee w 15 l»t . . . . . . . ------
IV . Obligl za 100 ił.

lndemnizaoyjne galieyj. &*/• m- k. . . . 104 25 106 25:
Kom. banku krajowego 5*|t  w. a. L ern. . 10060 101*60 ;
Pożyczka krajowa z r, 1873 6ł/» w. a. . . 104*— 106*— !
Pożyczka krajowa 1883 4*/*'/• . . . . .  96*50 97'60 j

V. Losy. [
Losy miasta K ra k o w a   . 24'— 26*—
Losy miasta Stanisławowa , . . . . . —*— 88-—

NADESŁANE.
(Rubryka ta  nie poehodzi od Redakoji,. która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Seiden-G renadines, schwarz und farbig
(anch alle Liohtfarben) 95 kr. bis fl. 9.25 per Metrr

Sin 18 Qnal.) — yersendet robenweise porto- und zollfrei 
las Fabrik-Depot G. H enneberg (k. k. Hoflief.) Ziirich. 

M uiter nmgehend. Briefe kosten 10 kr. porto. 135 8

Na posiedzeniu Świetnej Rady miasta Lwo­
wa w dniu 22. sierpnia 1889 r., wniósł p. radny 
Walichiewicz naglący wniosek usunięcia targu 
z placu Halickiego, w swoim i swoich sąsiadów 
imieniu.

Otóż zanosimy najkategoryczniej protest, 
i oświadczamy, że pan Walichiewicz na własną 
rękę i w swoim jedynie własnym interesie ten 
wniosek postaw ił, że my sąsiedzi z wnioskiem 
tym zgodzić się nie możemy, jest on bowiem 
wbrew naszemu interesowi — a przeniesienie 
targu z placu Halickiego byłoby zgubą i podko­
paniem naszego i dzieci naszych bytu.

Mieliśmy już zaszczyt na ręce Jaśnie Wiel­
możnego Pana Prezydenta Mochnackiego protest 
z 328 podpisami złożyć, tłumacząc naszą i na­
szych dzieci ruinę, na wypadek usunięcia targu 
z płaca Halickiego.

Pozostaje nam jeszcze Jaśnie Wielmożnemu 
Panu Prezydentowi Mochnackiemu i Świetnej 
Radzie miasta Lwowa najszczersze podziękowa­
nie i uznanie za bezstronność wynurzyć — nie­
mniej wyrazić życzenie, aby zawsze na czele 
naszego grodu stali mężowie, kierujący się do­
brem ogółu, a nie interesem jednostek.

K a r o l  B a t ła b a n  ,
w imienia 328 podpitsnjok na adresie, wrę- 

249 ezonym JW , p. prezydentowi Mochnackiemu.

W  ZAKŁADZIE W YŻS ZYM  
W YC H O W AW C ZO -N AU K O W YM

K A M I L L I  F O H
dawniej

Felicji z Wasilewskich Boberskiej
rozpeezynają się wpisy na rek szkolny 1889-90 
■ dniem 29. sierpnia od godziny 11-ej przed połu­
dniem do godz. 5. po południe — w pomieszkania 

przy ulicy Akademickiej 1. 3, II. piętro.

K urs n a n t rozpoczyna się  z dniem 5. w rześnia.

Ciągnienia 15. września b. r.
4% lo s y  C isa ń sk ie  (Theisłose)

Główna w ygrana z ł. 100.000 
P rom esy  n a  te  lo sy  po z ł .  2 50.

4°(0 losy Banku węg. hipotecznego
Główna wygrana z ł. 50.000 

P ro m esy  n a  te  losy  po z£. 2
sprzedaje po kursie dziennym

AUGUST SCUELLEMBEIIG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

W ydawnictwo gazety losowań „Nadzieja4*
Prenumerata roczna zł. 1-70. «a prowincji zc. 1'80.

l ir  iM  Ipisy iv. Anny
s  we Lwowie, n i .  A kadem icka 10.
"  Osolm? oddział dla pad i osobny dla m ężczyzn.

Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.
O tw arte od godziny 7 ran o  do 9 wieczorem .

L ekarze naw et je  chw alą  i  zaleeają.
Oto, co pisze pan Ch. Pein, lekarz w Hagenbau 
koło Korneubrga: „Ile tylko razy w praktyce 
mojej stosowałem p i g u ł k i  s z w a j c a r s k i e  
aptekarza R y s z a r d a  B r a n d t a ,  zawsze o- 
trzymywałom świetny wynik; są one niezrówna­
nym środkiem na wszelakie niedyspozycje żo­
łądkowe. Trzeba jednakowoż pilnie baczyć, ku­
pując prawdziwe szwajc. pigułki aptekarza Rich. 
Brandta i wystrzegać się bezwartościowych fal­
syfikatów.

Kolej państwowa
wprowadziła w ruch z dniem 1. czerwca pociągi 
kąpielowe, ułatwiające podróż ze Lwowa do kra­
jowych zdrojowisk na zachód od Lwowa położo­
nych.

Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 
5 i min. 50 rano (-.ogar lwowski) dotyka w swym 
biegu obu zdrojowisk podkarpackich, t. j. Ryma­
nowa i Iwonicza, dalej Starego Sącza (Szczawni­
ca) i Żegiestowa i staje w Muszynie-Krynicy o 
godzinie 7 i minut 12 tego samego dnia wie­
czorem, bez zmiany wagonów.

Do Chabówki (Zakopane) i Rabki pociąg 
odchodzi ze Lwowa o godz. 8 i minut 45 wie­
czorem (z^gar lwowski) a staje bez zmiany wo­
zów w Chabówce nazajutrz o godzinie 11 i m i­
nut 51 przed południem.

P o c ią g i k o lejow e.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. czerwca 1889,)

Do Lwowa przyohodzą:
Z Krakowa . . . . . . .
Z P o d w o ło ezy sk ....................
Z Podwołoezysk na Podiamcze 
Z Czerniowiec, Husi&tyna i Sta­

nisławowa .........................
Z Czerniowieo i  Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna,

Stanisławowa i Stryja . .
Z Suehej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ławoecnego, Orló,

Chyrowa, H usiatyna, Sta­
nisławowa, I Stryja . . .

Z Bełzoa (Tomaszowa) . , .
Z Rawy we wtorek i  piątek .

Ze Lwowa odohodzą:
Do Kr akowa. . . . . . .
Do Podw ołoezysk....................
Do Podwołoezysk z Podzamcza 
Do Czondowieo, Stanisławowa

i Husiatyna......................
Do Stanisławowa, Czerniowiec

i Czortkowa.........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i Suehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Ławceznego, Pesz­
tu , Chyrowa, Stróża i Orló 

Do Bełżca (Tomaszowa) . .
Do Rawy we wtorek . . .

„ „ w piątek . . . .
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 

pore nocna od (rodziny fi wieczór do 5 m. 59 rano.

1a, g.,5
1 F° Jao o
* s

Pociągoiobour Po
cią

g
mi

ęsi
Mi

.

4'03 8-50 9-28 7*15
220 315 7*00
2 08 10— 2 38 P 3*22

8 — 11*06
6*40

336
826

12 08
5-53
10*10

2'2& 4 2 0 7*20 8-30
4'1! 9.52 ńS1035
4-22 7— 10-23 p 11*05•
9-20 9-50

1008

10-20
8 45

5*50
7*49
5*01
2-44

ROZMAITOŚCI.
e s  P ro c h  bezdym ny. Odbyto w ob«onoś«i ce­

sarza austrjaokiego pod Stpandawą próba bojowa, 
przy której jedna strona żołnierzy strzelała proehem 
bezdymnym, zrobiła na obeenyeh imponująoe wraże­
nie. Wnet też prasa berlińska i zagraniczna pochwy­
ciła w lot owe widowisko i nadała mn rozgłos wy­
jątkowy. Niestety jednak W dziennikarskim ferworze 
zaczęto przyznawać wynalazkowi niamieokiemn przy­
loty i włazneśei, jakioh nio posiada. Dlatego pe­
wien wojskowy niemiecki wystąpił v Hamb. Nach. 
ze sprostowaniami, których celem — zapobisdz nad­
miernemu optymizmowi opinii pnbiioznej.

Przedewszystkiem aator zaznam, że nowy wy­
nalazek nie jest jeszcze należycie wypróbowany, szcze­
gólnie pod względem swojej wytrzymałości. Próby te 
wymagają czasu i stanowić będą o praktycznej war­
tości materjału, który w wojnie dominującą odgry­
wa rolę

Błędnem jest tokże doniesienie niektórych dzien­
ników, że proeh bezdymny nie wydaje bnku. Przeci­
wnie, pod Szpandawą można było przekonać się, że 
huk był nawet większy, niż przy prochu zwykłym. 
NatomiaBt autor przyznaje, ż» bezdymność nowego 
prochu stanowi dla każdego wojskowego istotnie zdu­
miewający przymiot. Obecnie dopiero może być mowa 
? etlowaniu podczas beju, w tenczaB  kiedy detąd żoł- 

iorz musiał się liczyć z odległością tylko.
Ta właściwość nowego prochu nie jtBt pozba­

wiona pewnyeh trudności, zarówno pod względom 
strategicznym, jak taktycznym i meraluym. 0 tych 
■jemnyeh stronach można się było doskonało przoko- 
iać podczas ćwiczenia w dniu 14. sierpnia pod 
Sspandawą.

Zaopatrzeni w proch bezdymny strzelcy, rozsy­
pani w tyralieros, nie byli widziani przez przeelwni- 
-ca nawet po zbliżeniu się na 300 metró.,. Słyszano 
rprawdzie głośną Btrzelaainę, możn było oznaczyć 

..derunek w którym strzelano, ale nie można było 
iostrzsdz, gdzie tyralierzy leżeli. Nieprzyjaciel przeto 
nie mógł ich skutecznie ostrzeliwać. Z tego powodu 
kasała się potrzeba lunety dla oficerów, aby byli 
■n możności wskazania żołnierzom, gdzie aię znajdują 
skryci tyralierzy

Jak sam bój i jego prowadzenie, tak i usługi, 
akia oddawać winna kawaleija, są skutkiem prochu

bozdymntgo znacznie utrudnione. Dotąd bleżąoa na 
przedzie i podzielona na małe oddziały kawalerja. 
jeżeli nagle z nkryeia została ostrzeliwaną, mogła 
skutkiem wznoszących się kłębów dymu wiedzieć, 
zkąd jej grozi niebezpieczeństwo. Dzisiaj prooh bez­
dymny nie daje jej tej łatwości; «0 najwyiej może 
tylko zorjentować się oo do kierunku, w jakim do 
niej strzeli no. Gorzej jtBzeia - jeżeli nieprzyjaciel 

! strzelać do niej będzie z różnyeh punktów; wówczas 
; bowiem, mając za jedyną wskazówkę huk, będzie 
! dłUgo wystawiona na zabójczy ogień, a tern samem 
i i znaczne poniesie straty, zanim akuteeznie niebez- 
' pieozeństwa uniknąć zdoła.
i Ostatecznie tedy wojskowy współpraoownik 
! nHamb. Nachricht.u przyehcdzi do przekonania, że 
prooh bozdymny pociągnie ta tob$ tup*łny prtowrot 

“w tsktyoe i strategii wojennej. Jakłe tmdno bewiem 
j będzi* głównodowodzącemu i sztabowi ganeralnemu 
kierować bitwą, jeżeli z wielką zaledwie trudnością 
będą mogli przekonać się, gdzie nieprzyjaciel jest 
najgroźniejszym i zkąd największe niebezpieczeństwo 
grozi armii.

| Wobec tego radzi autor, aby wprzód dosko­
nale pod każdym względem wypróbować nowy wy­
nalazek; skoro bowiem już raz przyjęty i zaprowa­
dzony zostanie, pociągnie za sobą tak poważne zmia­
ny, że w razie okazania się póżaiej pomyłki, może 
spowodować dezorganizację całej armii.

Dodać należy, że, jak doneszą dzienniki nie­
mieckie, wynalazcą prochu bezdymnego jest niejaki 
Kiister, dyrektor fabryki broni w Szpandawio, któ­
remu rząd niemiecki ofiarował 50.000 marek wyna­
grodzenia. Wreszeie wiadomość, jakoby w Austrji 

‘ postanowiono prooh bezdymny zaprowadzić w arty- 
lerji, wydaje się nam oo najmniej przedwczesną.

=  W ystawa paryska  ściąga bezustannie nad­
zwyczajną liczbę ciekawych. W ciągu miesięcy maja, 
czerwca i lipoa zwiedziło wystawę 12,242.965 osób. 
W porównaniu z liczbą gości, którzy zwiedzili wy­
stawę paryską w r. 1878, jest ona dwa razy tak 
wielką, co niewątpliwie znacznym ułatwieniom prze­
wozu przypisać należy. To niespodziewane powodze­
nie wystawy daje powód do projektowania, aby zam­
knąć wystawę nie 30. października, jak to było 
pierwotnie poslanowionem, lecz dopiero 15. listopada.

W wynajdywaniu rozmaitych figlów pamiątko­
wych z wystawy Bą Paryżanie niewyczerpani. Jedna 
z pań naszyoh przywiozła np. z wystawy Bześó guzi­
ków di żakietki spacerowej, które są pozornie do sie­
bie podobne, ale wewnątrz zawierają rozmaite przy- 
bory. I tak w jednym znajduje się zegarek, winnyob

zaś kompaB, barometr, termometr, lusterko i... pusze! 5 
do pudru. Oo najważniejsza, iż każdy przyrząd fuu- 
kejonujo dobrze, mogąc oddawać, zwłaszoza w podró­
żach, praktyczne usługi.

=  W ieża Eiffla okazała się przedsiębiorstwom 
bardzo korzystuem. W tych dniaeh syndykat akcje- 
narjuszćw budowy tego olbrzyma wypłacił właścicie­
lom akoyj znów dywldtndę w samie 90 franków od 
akcji. Dodawszy tę sumę do wypłaconych już poprze­
dnio 360 fr. okaże się, że akcjonąrjusze, którzy pła­
cili za akoje al p a ń  fl. po 500 franków, otrzymali 
dotąd dywidendę w sumie 450 fr. fl. prawie 100*/o- 
Obecnie knrs akeyj jłBt bardzo wysoki. wynoBi bo-
Wle,m '1100 fr; Kar» ten jest niezawodnie zanadto 
wyśrubowany i zapewne się obniży, pamiętać bowiem 
należy, że doehid z eksploatacji wieży służyć ma na 
oprocentowanie kapitała w sumie 10,200.000 frank.; 
oprócz tego zaś na pokrycie olbrzymich koBitów admi­
nistracji, a przecież wystawa skończy się w jesieni 
i nastaną czasy, w któryah Francuzom sprzykrzy się 
spoglądanie na Paryż z wysokości wieży Eiffla. Go­
ście cudzoziemscy nie dad*ą znów takiego dochodu, 
by akcje mogły przynosić odpowiedni dochód od tak 
wysokiego kursu. Eksploatacja wieży Eiffli powinna 
zresztą przynosić znacznie większy dochód, niż każde 
inne przedsiębiorstwo, ponieważ po latach 20 wieża 
na moey koncesji przejść ma na własność miasta 
Paryża, bez żadnego zgoła wynagrodzenia akcjo- 
narjuszów.

=  P o ca łu n k i na  scenie. Czy artysta ma pra­
wo pocałować na Beenie artystkę w poliozok, e*y teł 
powinien on tylko udać, że całuje, a istotnie nawet 
nie dotknąć ustami artystki? Kwastję tę musiał w osta­
tnich czasach rozstrzygać sąd w Madrycie. Artystka 
Soriłla wytoczyła proces o obelgę i naruszenie mo- 
ralnośoi artyście Amadisowi, który, grając na soenD 
rolę jej kochanka, ośmielił się gwałtem pocałować 
ją, pomimo, że artystka na próbach kategoryeznie 
oświadczyła, ażeby jej artyśoi na aoenie nie całowali. 
W skardze swojej artystka dowodziła, że przez na­
trętnego kolegę jego jest bardzo poszkodowaną, gdyż 
była ona nanoszoną pewnego urzędnika, który nie 
uwzględnił nawet na seenie pocałunku ebeego męż­
czyzny i cofnął swoje słowo. Sąd nie odrazn roz­
strzygnął tę Bprawę, lecz powołał najpierw około 
dzioBięoiu biegłych i tyluż świadków. Biegli ebjaśniłi, 
że aktor może nie całować aktorki na setnie, jeśli 
ta nie życzy sobie tego i że doskonale można udać 
pooałunek, nie dotykając wcale ustami aktorki, eo 
jest i przyswoioiej i meralniej. Ale jeśli rola porwie 
aktora, to niekiedy może on poeałowaó artystkę, na­

wet pomimo awejej woli, przez zapomnienie — wcale 
nie pe teatralnemu. Świadkowie zeznali, że Amadis 
bynajmniej nie był porwany swoją rolą i posałował 
naturalnis pannę Sorilla dla żartu. Opierając się na 
tom zeznaniu, sąd skazał oskarżonego na zapłaoenie 
kary w wysokości 10 pasatów (około 8 zł.), z któ­
rych połowę otrzymała skarżąca, a druga połowa 
przeznaczoną została na zakłady dobroczynne.

ca  A m azonki. Wśród mieszkańców Krymu krąży 
podanie o istniejącym tam niegdyś oddziale amazonek 
i znakomitym ich wodzu Szydjanskiej. Krymski 
Wiestnik na podstawie znalezionych niedawno przez 
tauryoką komisję archiwalną dokumentów, komunikuje
0 owy oh amazonkach następujące wiadomości:

SzydjanBkaja, z pierwszego męża Sarandowa, 
była żoną starszego oficera bałakławskiegt pułku, 
który pozostawał podówozas pod dowództwem majora 
Ozaponl. Wkrótoe po przyłącseniu Krymu do Roaji, 
w marcu czy kwietnia 1787 r. wśród pięknej połowy 
bałakławBkiej ludności powstała oryginalna myśl 
utworzenia oddziała amazonek, który też niebawem 
uformewany został z żon i córek wydatniejszych oby­
wateli bałakławskieb Greków, a na dowódcę oddziału 
jednogłośnie wybraną zoBtała Helena Szydjanskaja. 
Wszystkie amazonki chodziły w jednakowem umun­
durowania, składająasm się z aksamitnnj, malinowego 
koloru spódniczki i zielonego spenoerka. Spodnioa
1 spencer obszyte były złotemi galonami, ale naj­
większą ozdobę amazonek Btanowiły białe turbany, 
ubierane piórami i blaszkami. Każda amazonka 
uzbrojona była w rodzaj karabinka, z trzema ładun­
kami prochu.

Gdy cesarzowa zwiedzała zawojowane kraje, 
oddział amazonek stanął Bzpalerem pe obu stronach 
alei Limonnej, prowadzącej do miasta Bałakławy. 
Pierwszy podjechał do tego żeńskiego wojska „cesarz 
Józef* i widząc nadobne obrończynie ojczyzny, poca­
łował ich dowódcę, Szydjanską. Nie podobało się to 
widocznie podkomendnym, gdyż w szeregach po­
wstały jakieś szepty, ale przytomna dowódozyni za­
komenderowała: „Baczność 1 Czego się boicie; nio 
widzicie, że ossarz nie ugryzł mi ust i nie dał mi 
swoich I* Słowo „cesarz* podziałało na niesforne 
Bzeregi i niepokój ustąpił. NaBtępnie podjeohała do 
oddziała cesarzowa, podeszła do SzydjanBkiej, pocało­
wała ją również w usta i rzekła:

— Pozdrawiam waB kapitanie amazonek; wi­
n a  rota w porządku; jestem z niej bardzo zado­
wolona I

Cesarzowa zwiedziwszy Krym, powróciła do 
Petersburga, zkąd przysłała Szydjanskiej w poda­

runku pierśoień wartości 1800 rs. i 10.000 rs. go­
towizną dla rozdania pomiędzy amazonki.

Szydjanskaja nosiła odtąd tytuł kapitana i 
umarła, dożywszy prawie 100 lat wiekn.

=  Nowy sposób leczen ia  suchot przedłożył 
przed kilka dniami obradującemu właśnie kongresowi 
lekarskiemu w Paryżu profesor dr. Briand. Pelega 
on na oddsobaniu zimnem powietrzem. Pierwsze do­
świadczenia czynił on na eztereoh chorych, których 
jako nieuleczalnych uznano. Stopniowo przyzwyczajał 
ieh do znoszenia zimna, zalecał im spać przy otwar 
tyeb oknach, lab też zgoła na wolnem powietrzu 
a ubiegłej simy nie rzadko śnieg zasypywał łóżka, 
w których spoczywali. Wszyscy ozterej cieszą się dziś 
dobrem zdrowiem, piąty zaś, który nie obciął Bię pod­
dać temu procederowi, zmarł niedługo. Dr. Briand 
prawie nie nżywa lekarstw, oprócz 80 esntigr. kreo­
zotu. 8 eentigr. jodoformu i 30 eentigr. glioeryny. 
Wykład jego rozbudził ogólne zaciekawienie, a gdyby 
ta metoda okazała się rzeczywiście skuteczną, nie 
wysyłalibyśmy jak dotąd ohorycn na piersi na połu­
dnie, leoz.... trudno uwierzyć... do biegnna chyba. 
ZreBztą, rzecz to powszechnie znana, że na dalekiej 
północy suchot płuonyoh zupełnie nie znają.

=  Zwolennicy „występku1*. Pierwszych pala­
czy tytoniu w Europie poczytywano, jak wiadomo, za 
ludzi występnych. Bywały niejednokrotnie wydawane 
zakazy palenia — leoz nadaremnie. „Występek* się 
szerzył i stał się pannjącym zwyczajem, a, co waż­
niejsza, znacznym źródłem dochodu dla rządów, które 
wprzód występek palenia ścigały.

Talleyrand nie cierpiał tytoniu, podezas gdy 
tajny jego Bekretarz br. Montram namiętnym był pa- 
laozem. Raz ua przejażdżce, gdy miniBter trochę za 
lekko począł traktować swego sekretarza, ten — aby 
mn nawzajem dokuczyć— poczęstował go cygarem.

— Wiesz pan przaoie — burknął szorstko Talley­
rand — że tema występkowi nie hołduję!

— Eksoelencje — odparł hr. Montram — palenie 
tytoniu nie może być występkiem, bo w takim razie 
Wasza Eksoelenoja paliłbyś także.

Talleyrand roześmiał się i nigdy już swego se­
kretarza o palenie tytoniu nie zaczepiał.

— U golarza. — Czego ten pies tak się patrzy?..
— Widzi pan dobrodziej, czasami przy golenia 

zdarza się noiąó kawałek acha.. Ta on zarai, be- 
sfla, zjada...

Tableau.
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Ceny zniżone.
C 3 r r ł z  S c D a / u j M - a K i J O . © ,

D z iś  w  p o n ie d z ia łe k  26. s ie rp n ia
P R Z E D S T A W I E N I E

peZąezene z żartobliwą, gratysową Tombolą (losowaniem), przy- 
ezem zostaną wylosowane przedmioty w łącznej samie 150 złr. 

o godzinie 8 . wieczorem

781
Następne przedstawienie ju tro  we w toret.

A .  S c h u m a n n ,  dy rek to r.

Na wielkiej międzynarodowej wystawie w Brukseli 
w roku 1888 dyplomem honorowym odszczególniony

dla mężczyzn
zdum iew ający w yn a la ze k !

D r. Borsedi e. k . elektro-m etaliezna p ły ta  wypróbowana 1 na­
grodzona usuwa niemoc płciową, wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia 
je, przywraca młodość. Przyrząd ten niesłychanie pomysłowy i 
prosty w ożyciu. — Noszenie tego przyrządu, niszwraeająe* zresztą 

zupełnie uwsgi, wystarcza do osiągnięcia pożądanego skutku. 
Dyplom Tow. h igien. ) w Płryżn I889.

Praoownia o. k. uprz elektro-metalieznychpłyt (Patent Dra Borsodi),
W ie d e ń  1. K a r n t u e r r i n g  N r. 3.

6% Dokładne broszury aa żądanie gratis.

Ważne dla ojców i matek!
W zbliżającym się roku szkolnym zaszło wisls zmian w kiiążkssh dla szkół 

średnich tsk co do wydań świeżych jaketeż nowo zaprowsdzsnyeh podręczników. 
Eto shcs przeto po rzetsinych teiaoh ntbyć używane książki kompletne we w ła ­
ściwych wydaniach, tomn poleca się jedyne katolicka antykwarnis STANISŁAWA 
iiOHLEBA, ulica Batorego 28, kuł naprsoeiw Gimnasjum Franciszka Józtf*, gdzie 
też siaro książki bierzo się w zamian lub kupnje i gdzie również znajduj* się 

795 bogaty skład wsielkieh przy borów szkolnych.

N a u c z y  c ie lk a  F r a n c u s k a ,
posiadająca jęsyk angielski, niemiecki i muzykę — i kilka guwer 
nautek, Francuzek poszukuje umieszczenia przez Biuro Stow 
797 Nauczycielek, Kraków 1. ul. Franciszkańska.

£XXXXXXXXXXXX
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

d r  w szech św ia to w ej w y sta w ie  w  A n tw erp ii
za niezrównanefinto kmtfai. toaletowe i

Antilentilia. Po^względem sk«tkuTZbros*i z^N TILEN TILIĄ .
Środek ten etrzymany z odświeżających substaneyj 
usuwa w krótkim ezaus piegi, plany wątrobiane, 
blizny itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość 
I delikatność. -  Cena 2 złr.

P i l i T v t n n  włosom ziwym i wypłowiałym po kilkokrotnom użyeiu 
A l l i p l / U l l  przywraca piękny kolor. PtLIPTON ni* fsrbnjo, ltoz 

tylko odmładza włosy, któro pod wpływom tego znske- 
m ;t»go środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i 
połysk. — Cena flakonu 1 zł. 50 et.

V a l a n ł i n  najsilniejsze wypadanie włesów wstrzymuje, esbulki 
V l U l l L l l l  włosewe wsmaenia i  do wytwarzania i porostu włesów 

pobudza. — Cena flakena 8 złr. Pół flakona 1 zł. 60 et.

PUD KSI4DCT
nie zawiera żadnyah metalicznych przymieszek, je s t to najczystsza i naj- 

ik ni sza mąeska roślinna, prsyjemnio prsylsga do twarzy, nadaje 
piękną, naturalną białość i je s t nisoeenionym środkiem do hygienieznt- 

go upiększenia twarzy.
Pudełko mzłe pndru białego 60 et., całe 1 złr. z łabędziem 1 złr. 

50 et Bóżowy dla blondynek i kremowy dla szatyuok i brunetek, małe 
pudełko 70 ent. większo 1 zfr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

t i T n J n  f l l r t ł b - r t w o  Usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądziki, WOQ.il n jO i l  o w a .  pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza
zmarszczki i dołki ospows. Twarz odświe­
ża, wybiela i wydelikaca. Cena 1 złr. w. a.

Mydło kosmetyczne. KEK fLd^S^y,

Wydawnictwo Kalendarza Powszechnego

naliczaniu i Noworoczni „Szczotka"
ma zaszozyt zawiadomić, że z początkiem bieżąeego mieiiąoa 

rozpoozęto drnk Kalendarza na rok 1890

Nakład 12.000 egzemplarzy
C e n a  o g r ł o s z e ń :  76 s

Za całą s t r o n i c ę ..............................złr. 2 0
,  pół s t r o n i c y ....................... ■ 2 1
„  ćwidrć „  . . . . .  „  7
,  ósmą część .......................  ,  4

Zamówienia przyjmuje Administracja drakami PILLER A  1 SPÓŁKI 
we Lwowie, ulica Łyozakowska 3.

142
N. 0.

S. 1. 
N. 2. 
N. 8. 
N. 4. 
N. 6. 
N. 6. 
N. 7. 
N. 9.

„Assam-Peeeo M*nd*rln“ naj­
przedniejsza mitezanka arom. 5.— 
,T**zu" Psrła Chin, śółto-kw. 4 40 
,Juntofezan Peeha“ blało-kw. 4 --  
.N and iyn“, czarna n ona . 8-20 
„Saueheng*, mało narkot. . 2-80 
„Congo*, familijna dobra . 2-— 
.Proszek herbaciany* . . . 1-50 
,  Wy siewki’, z noilsp. herbaty 1-70 
„Souehong* mat* norkotyezna a 

a aromatyszna . . . , . 8-80
pelesa handel

st. Markiew icza
we Lwowie, Rynek I. 42.

Najtańsze źródło do uabyoia
wszelkich potrzeb T 1842

do szycia, haftu I krawiecczyzny damfe{(i$j
WEŁNY, BAWEŁNY i N ICI do robót drntowjsb 
W ŁÓCZKI, ksrasa, filozeli, szoelki i paciorak 
HAFTÓW aa ktawis, atłas; i aksamicie 
SZEZ z drtawa i  wjeięciam Da haft 
W STĄŻEK, wypustek, watawak, szl&rtk I keronak 
MYDEŁ. P E L I  IM, G R ZEBIEN I 1 SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW I SAKIEW EK,

Instrumentów muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophouów

O ł s u i n  znakemitysh i prsyberów de rsperaejl
O l i  II r o R T n r i J A B r d w

w handlu pod firmą

M - m  * 1  J E J t t  j M M A L
we Lwowlo przy ulley Sobieskiego I. 2.

Łaskawe samówienia uskuteesniają się natyehmiast.

u p l ę
40 do 50 wagonów jabłek

przydatnych do fabrykacji jab łecznika (M oitobst).
Ofurty adresuwać:

David leiemann, Producten-Handlung
777 Wendlingen (Post Cnterboihingen).

81

d tli-
„ _______________ przyjemnym **•
pashem, łagodnie wpływa na naskónk, zapo­
biega pierzehnionin rąk i twarzy, bardzo do­
kładnie oezyazeza skórę. Usawa piegi i  żółto- 
brunatno plamy i  twarzy. — Cena 60 et

J. IHNATOWICZ
we LWOWIE w sklepaah własnyah ul. Kepernika 1- 8, ul. Halicka, 
róg W tłowsi 1. 25 — W KBAKOWIE, Sukiennise 1. 20. — W CZEB- 

NIOWCACH Rynek 1. 2.

__________:xxxxxxxxxxxxx:
,  640

* I KAROLA BALŁABANA
■ w ®  L w c w l o  

poleca
wszystkie gatunki kawy w smaku czystym I aromatycznym.

5 kile Moeea arabska sir. 10-80

> •
I*

'■
I*
l ‘
i »■

5 „ Jawa i ł" ta  „ 10-80
5 „ Ceylon gruboziarnista „ 10‘80
5 ,  „ średnia „ 10-40
5 „ Kuba wyśmienita „ 10-—

F ranko na każda stac,

5 kil* L sauiira grnboziarn. złr. 9-60 a .  
5 „ Quat*mala „ 920 ■ *
5 „ Jamajka „ 8-80 , .
5 „ Bio lawó „ 8-40
5 - Santos » 8-—

_____________________Ję pocztową w  Galicji. I »
T p p p p p p p p p f  r e p y  i p p :  K

HANDEL HERBATY
647 ch ińsko-rosy jsk ie j

b d m u j m d a  r i e d l a
we Lwowie, plac Marjaeki 1. 10.

poleca zbioru majowego:

, kilo Congo 
Souehong czarna , 
zbiór majowy 
Kajsow 

Wyelewkl herbaciane

zł. 1-60 
2 - -  
8 .-  
4 —

kile złr. I‘30 —
W ysiewki z najlepszej herba ty  z ł. 1-60 

Zamówienia z prowineji wysyła 
się odwrotną pocztą. Opakowania ni* liezy.

X XEUB$m
n a d w e r a y  ©pt;ylc

poleca

BINOKLE TEATRALNE
szyldkretowe, alluminowe, z perłowej masy, 

słoniowej kośoi i skórką oboiągane,
binokle wojskowe z kom pasam i, dalekow idze, perspektyw y 
do polow ania, okulary, cwikiory, lo rn e tk i, barom etry  m ota- 
lowe, term om etry , stereoskopy s obrazam i, -su tesk o p y , la­
ta rn ie  m ag iczn a , elektryczno i parow e k o le je , m aszynki 

e lek tryczne ze stałym  i przerw anym  prądem  
w największym wyborze i po najtańszych cenach.

WsseUcie reparacje uskutecznia najtaniej.
Zamówienia t  prowineji talatwia odwrotną poeit

Adres: J~. IF E U H Ó F F R , n a d w o r n y  optyJz 
w  Czern/to w <:ach  tv  R y n k u .

Frzewyborne w smaku i zapaohu 
przez SUKZ sprowadzane

UERBATY
ohińskie

a m iauow ici*:
*/» k- zł

FARBY OLEJNE
luptłn i*  do uży«ia gotowe

do malowania domów, dachów. 
sztachet , ogrodzeń ,  schodów, 
drzwi, okien, podłóg, ścian, su 

litów i t. d.
dalej:

FABBY na DACHY, FABBY do 
FASAD najtaniej u

J Ó Z E F A  H A N K E G O
we L w o .ie  pod , Czarnym Psem*

Byaek 1. 88. 746

6 A  Q  Pokoje z przynaleineśeiami. 
i 1 ^  Pomieszkania kawalerskie. 

Pokój i kuehnię. Stsjnię i wozownię wy­
najmuje zarząd m ln o śo i Emila Bsrts- 
miliana Brajera, Brsjerswska 10, 
dzinaeh od 9—1 i 8—6.

m Kupuję
O  « * « » « !

zdatne do fabryhacji jahłecznlŁa (Most- 
obst) eałesai wagonami.

Oferty do Rudolfa Mosse Brsgsns a/B.

DROBNE OGŁOSZENIA.
po cencie od wyraża.

M T

W SYGNIÓWCE obok Kuiparkowa są 
na sprztdaż paroels budowlana róż 

□ysh wielkości niektóre i  budynkami pro- 
pinaeyjntmi, Również je st do sprzedania 
realność z obszernom ogrodem w najpię­
kniejszym położeniu w mielcie powiate- 
wym przy kolei - Zgłoszenia przyjmuje 
kanaelarja Dr. Wł. Majewakiege awoka- 
ta  kraj. we Lwowie ul. Teatralna 1. 12.
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M i r c r n m' r' . '

j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o ,

p o sia d a ją cy  oraz 1 języ k  fr a n c u sk i,
pedagog o w ykształcenia gimnazjalnem i z uzdolnieniem nauczy­
ciela na szkoły w ydziałow e, a tem samem i  emlnarj nauczy­
cielskie, życzy sobie przyjąć miejsce nauczyciela prywatnego. — 
Bliższa wiadomość J .  H. 8." u p . Dziedziekiego, dy rek to ra  sem i- 
797 narjum  nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie.

■ < =

poleea

A .  G A W Ł O W S K I
Lwów, plao M arjaeki 8.najlepsze tntlci cygaratowe

Mączka kościana
parzono, fermentowana jakoteż 

preparow ana kwasem siarkow ym ; 
najskuteozniejszy n a w ó z  pod 

wszelkie zasiewy i

s ®
Proszek do karmy

(Fosforan wapniowy)
ImrcUo skuteczny dodatek do kanny d la zirfo-

. . .  iysp:
znacznie wydatneM m l e k a  u k r ó w i  pro­

dukcją j a j  a  d r o b i u .
P a k ie t  n a  p ró b ą  w aiący b k i le  wysyła 

odw rotną pocztą u  nadaałaniem przekazom 
1 z ł r .  60 Ct. % opakowaniem 1 opłaceniem 
porta do każdej poczty w A ustrii i  Niemczech. 

Opis i sposób użycia ta k  Mączki kością- 
P ro stk a  da k i n u , ,  n a  iądan ia

Fabryka wytworów ohemloznyoh 1 na­
wozowych Spółki komandytowej

Juljana Wanga
we Lwowie, nlioa Jagiellońska Nr. 12.

431

Znana *d 40 l . t  prawdziwa U. k. radey d sn ljs tr
adw n r  P f l P P f l  W0DA ANATERYNOWA 

u r .  r U r r A j s . t d . n a b y a i a w  anatanle
awlększenyek flaszka po 50 et., l i h .  i 1-40. Mie- 
zrówaana w skutkaeh swyeh leeanieiyab przy 

wszyatkieh chorobach jamy ustnej i tębów.
» l

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobn H  Kiehlhaaaera jest aajdelikatniejssym t 
wcale nieszkodliwym a aaśaje płci świeżość 1 gład­

kość. Biały, różowy 1 blado kremowy.
Cena pndełka 00 eent.

MYDŁA LECZNICZE BERGERA
wyrobu 0. Holl’a w Opawie, jak zraołowt, dzlegelewe, 
glicerynowe, siarkawe, isntjelawe, ber.w*, iode- 
w*-potasow« używane ze znakamltym skutkiem 

prseeiw wsselkłm eherobom skóry.
> i

5<X) marek w tłoele wynagradzania, jeżeli
G r o l i o h a  „ M A d Ó  Z D R O W I A “

(Crćme) nie usunie plam wątrebianyeh, węgrów, 
oserwonośei nosa itd. nie nada eery młodzieńozo- 

świeżej i  śnieżno-białej. Cena 60 centów.

Dr, Kieeowa sławna 1 skuteczna

Auflsburgtka esencja życia
dosk.n.ly  średek domowy przeciw cierpieniem ż*- 
łądka, len następstwsm, Jak: belu głowy, mdłoioiom, 

zgadue, hemereldou itd. Cena 50 et. i 1 ałr.

Prof. Dr. Llebera Ellxlr na nerwy
niezrównany przy elerpienłaeh nerwewfoh, jak bolu 
głowy, newralgiom, bltin serea, braku ap tty ln  itś . 
Flaszki s prospsktami i sposobtm utycia po 2 ałr., 
3-50,6-50. Broszura„Pooisebs chorych* grat. i franco

Herbabny’ego

Srrop z pedfosferasa irapn. żel
wypróbowany środek przeciw  chorobom 
krw i i p łue , b le d n ie j, skrofułom, anemii, 
suchotom w ich zarodku itd . Ceua A. z 

broszurą dr. Schw«izsr’a  1 z łr. 15 ot.

Zygmunta Ruckera

Dr. Rus/ Balsam Im
od w ielu dziosiątek la t  bardzo rozpowsze­
chniony le k  znakomici® działa przy wszel­
kich dolegliwościach narządów traw ienia 
i przewodów pokarmowych, dlatego poleca 
sią kaśdem u ten  środek ta k  ze -wzgląd* 

na skuteczność jak  1 tan iość, bo eona 
flaszki 50 centów.

w e LW O W IE utrzym aje na swym ekładeio 
obok wszystkich m uyeh specyfików i  wyro­
bów plorwszorządnych flrm krajowych i  za­

granicznych ta k ie  nastąpujące i

Czorny’sge
TANNINGŁNE

je s t  najlepszym , nieszkodliwym i  na­
tychm iast działającym  środkiem do fa r­
bowania włosów na czarno, b runatno  l 
b lond. Barwa nabyta pozostaje trw ałą . 

Cena 2 z łr. 50 ct.

Eau de Lys de Lohse
używann de mysia twaray, dsia- 
ła  sbawiennie na jej p.w lera- 
ehownośe nadająe jej gładkośś, 

delikatność i miękkość. 
Cena 1 złr. 40 et.

J. Pserhofera PIGUŁKI
krair esystesąte deskenały ś r .ś .k  dęssewy prseeiw 

satkaniu, kureiem żsłądkeeym  itd.
1 p n d tf to  15 p iy o f.k  11 o t. — 1 m io n  fl pado ł.Ł  1 tjL 05 et. 

P raw dziw i tylko z ozorwoaoia facstm il. p o d p ili wynalazcy.

P r.m io w .n y : W lod«ń 1STS, FU»d.Ifl» 1STS, F rank fu rt 1881.

1. Mack’a przetwory z igieł sosnowych:
E teryczny  o le jek  sosnowy używany przy chorobach piersiowych

a® inhalacji, w cierań i w ietrzenia pokoi.
E k s t r a k t  so sn o  w y  d o  k ą p ie l i  znakomicie zastosowany do cier­

p ień  reum atjzm ow yeh i  przeciw  gośćcowi.

*• j— łułiumu, zouagauaaiu ibu.
Listy dziękczynne od Ojoa św. Leśna XIII. i wielu 

innyob osobistości.

J  N asze  c z y  o b c e  ż y w io ły ?
Stndjum  spo łeczne

Dr. WITOLDA LEWICKIEGO
wyszło w tych dniach nakładem „Gazety Narodowej"

3 M F  C e n a  1  z ł r .  <aV S
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

K R O P L E  M A R I A Z E L S K I E
znakomity I bardse pMiukitraay środek prseeiw żól- 
tacsce. euehnąeej w.ni s ust, kamieniom moetewy •• 
i w ogóle cierpieniom prsewodów pekarmowyeb śle- 
dsiony i wątroby. C n u d O  i 70 c t. B&csnoid przed fnlsyflkat.m il

M a ś ć  S i l i u l s  k i e g o
saleea się przy oboeaej perze reku jake bardzo 
zbawienny środek de wygubienia piegów i opale* 

słonecznyth s to w jak najkrótszym ezasie. 
Cena słoika 35 et ; większego 70 et.

Aptekarza F. J. Kwizdy
Płyn restytucyjny dla koni

niezrównany środek  przeciw  wszelkim chorobom koni, ja k  : spo; 
litow aniu  łopatek, tyłnych nóg^krzyśy , zapaleniu  kopyt, ro saąciu  

cięciw , zwichnięciom itd .
Cena flaczki z opisem użycia 1 z łr. 40 et.

501

67 l i t

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 1666

OLGI KOLBUSZEWSKIO
przy ulicy Skarbkowskiej I. 18. we Lwowie

przyjmuje wszelkie w zakres krawieccsyiny wchodząoe umówieni* 
po jak najprzystępniejsiyeh cenach oraz nanka kroju franouskiego.

T b *
*

„ E Q U I T A B L Ł
Towarzystwa  ubezpieczeń na życie

w  S t a n a o ł i  Z j e d n o o z o n ^ o ł i ,
Biuro we Lwowie ulioa Wałowa 23.

Stan ubezpieczeń z końcem roku  1888 
M ajątek To-

z ł r .  1.878,040.815 
tow arzystw a ,  „  237,607.305

Nowe w r .  1888 zaw arte uk łady  „  884,833.837
Rezerw a zysków po 4% obliczona „ 51,986.788

Towarzystwo przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na żyeie i na renty dożywotnie. Peliee nie przepada;* 
nigdy i są nienamssslae i biorą udział w sysku. Najlepszy sposób rozdziału zysku je st spółka toatynowa.

P r z y k ła d :  Folioa Nr. 8787 płatna w lutym 1889 była ukłidem na wypadak śmie rei i dożyeia pe laty 
w na 1000 dolarów i  reezuą premią doi. 66-02. Po 15 latach i zapł.oanin prsmji 990-80 doi m iał nbeiplaesoay 
aybór wiiąść gotówką doi. 142>i 61 tak, i ł  był prze* 15 la t ubezpieczony i darmo odebrał awój kapitał i  4V«ł/o 
albo mógł z w* ja polioę aa 1000 doi, aamienió na pełno wpłacaną polieę na del. 8877, tak iż każde 1000 doi. ko- 
aztowały go 225 del.

Farby do wszelkiego użytku 6 u Alojzego Hubnera
tanie i dobre Lwów, ulica Karola Ludw ika 1. 13.

■BBSlIMBBmBCWCSBSCSHmHimSH 
Wyiawca i ołpowiećsislny redsMior Jsliuss SiarkeL Papier s fabryki Czerlańskiej, Z drskarni i liiogr&fli Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 A).


